politycznej, „ lecz ekonomicznej cechy, któ- 


nicznej, której jednak nie omieszka Izba 
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tylko ustępach mowy tronowej, które mówią 
o ścieśnieniu większem jeszcze praw kościoła, 
o reformie szkół w duchu nowoczęsnego 
liberalizmu i o reformach administracji. 

Nie można też pominąć milczeniem cechy 
charakterystycznej nowego gabinetu, jaka 
się objawiła w akcie otwarcia parlamentu. 
Nie chciało ministerynm zwolnić króla i 
członków jego rodziny od osobistego udziału 
w zagajeniu Izb, pomimo grubej a świeżej 
żałoby w domu królewskim, jaką przyniósł 
z sobą zgon synowej króla, księżnej Aosta. 
Bo też wiele zależało na tem ministrom, 
aby nie posądzano ich, że bądź nie mają 
dość miru u króla, bądź że są zbyt słabi, 
aby wymusili na nim osobiste zagajenie par- 
lamentu. Nie ustąpili też ani na jotę od pa- 
radnego ceremoniału przepisanego dla ta- 
kiego aktu. I król i książęta i dostojnicy 
dworu stawili się i spełnili, co z porządku 
wypadało. 


raków 22 listopada. 


W poniedziałek nastąpiło otwarcie nowe- 
go parlamentu włoskiego w Rzymie. D. 18 
marca upadł gabinet Minghettego o spra- 
wę zakupu kolei żelaznych lombardzko-we- 
neckich i o zarząd tych kolei, oraz z powo- 
du opozycyi objawionej w interpelacyi 0 

: od mlewa, zatem obie sprawy nie 


rych i obecny gabinet nie jest w stanie 
rozstrzygnąć na korzyść skarbu i kontrybuen- 
tów, jak to z mowy tronowej właśnie prze- 
bija. Historya upadku Minghettego jest o 
tyle ciekawa, że przeciw niemu spiknęły 
się stronnictwa przeciwne sobie, jedne li- 
cząc na przyjście swoje do władzy, inne 
na rozstrój i rozbicie, a może i skompro- 
mitowanie czy to systemu parlamentarnego, 
czy nawet rojalizmu, pozbawiając go wspar- 
cia właściwych piastunów, konstytucyonali- 
stów. Przypomnieć trzeba, jak długo trwa- 
ła kryzys ministeryalna, jak długo król 
musiał szukać ludzi, coby wzięli na siebie 
trudność złożenia gabinetu z żywiołów nie 
dość zgodnych. Wreszcie Depretis zdołał 
złożyć nowe ministeryum z odcieni lewic, 
sięgając aż do skrajnej. Zdawało się, że 
rząd w takim składzie nie utrzyma się, że 
albo Ricasoli obejmie rychło dziedzictwo jego, 
albo tak zwana partya toskańska. Atoli ga- 
binet rozwiązał lzbę, w której nie znalazł- 
by większości, a pod wrażeniem cicho, ni- 
by tajemnie puszczonych wieści 0 rozle- 
głych kombinacyach europejskiej polityki i 
przy pomocy biórokracyi lewica odniosła 
w nowych wyborach tak wielkie zwycięz- 
two, że aż gabinet obawiał się, czy nie bę- 
dzie dla nowej większości zbyt bladym. 
-Zaledwo piąta część deputowanych przy- 
pada na stronnictwa umiarkowane, tak, iż 
rząd chcąc z taką Tzbą utrzymać się, musi 
iść daleko, bardzo daleko w liberalizmie, 
nie będąc atoli w stanie zaspokoić tych e- 
konomicznych życzeń, jakie w dawnej Iz- 
bie objawiała skoalizowana opozycya. Trze- 
ba więc nowej Izbie dać na pastwę Kościół 
i szkołę, oraz udoskonalony system cen- 
tralizacyi, w którymby znikały resztki sa- 
morządu krajów i gmin. 

Taki program wypływa z mowy trono- 
wej, a jest tak naturalny w obecnym sto- 
sunku rządu do Izby, żeśmy go mogli w 
kilku słowach naznaczyć w przeglądzie po- 
litycznym dziennika, zanim nas jeszcze do- 
szedł telegram o mowie tronowej. 

Wszystko co mowa tronowa nadmienia 0 
finansowych i ekonomicznych potrzebach, 
ogranicza się na ogólnikach i domniema- 
nych widokach przyszłości, których zresztą 
nie szczędzi żaden gabinet włoski, jakby 
wiedział, że nie on będzie powołany do u- 
czynienia im zadosyć. 

Bardzo oględną zaś i ostrożną jest mo- 
wa tronowa pod względem polityki zagra- 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 20 listopada. 


W sprawie uzupełnienia lwowskiego uniwersytetu 
wydziałem medycznym, która już w r. 1870 w Ra- 
dzie państwa — a odtąd kilkakrotnie w sejmie była 
poruszaną, Wydział krajowy — jak się dowiaduję — 
wygotował memoryał, w którym dowodzi datami sta- 
tystycznemi, jak pilną jest potrzeba zaprowadzenia 
tego wydziału we Lwowie. Stosunki sanitarne na- 
szego kraju powszechnie są wiadome i rząd niewie- 
dzieć o nich nie może. Choroby między ludem sze- 
rzą się bez tamy, dziesiątkują ludność , która ginie 
i degeneruje się — można powiedzieć bez ratunku, 
gdzie bowiem jest jeden lekarz na kilkadziesiąt ty- 
sięcy, tam o pomocy lekarskiej na seryo mówić nie 
można. Doniesienia z prowineyi np. 0 szerzenin się 
dyfteryi, gbyby tylko w dziesiątej części były praw- 
dziwe, wystarczyłyby aż nadto do wykazania, jak 
naglącą jest potrzeba wychowania nowej generacyi 
lekarzy, której jeden wydział na tak rozległy kraj 
żadną miarą dostarczyć nie może. Spodziewać się na- 
leży, że rząd we własnym interesie pomyśli rychło 
o założeniu we Lwowie Wydziału lekarskiego i wy- 
słucha głosu reprezentacyi państwowej i krajowej, 


zechce, aby mu zabrakło ostatecznie ludzi, zdolnych 
do służby wojskowej i pracy. 

Rozprawy wywołane znanym referatem Suessa 0 
wszechnicy lwowskiej, obudziły u nas rozdrażnienie 


ten referent dobrą stronę, tj. iż spowodował wyrażne 
oświadczenie ministra, że o zniesieniu uniwersytetu 
lwowskiego nie myśli. Łudzonoby się jednak mnie- 
mając, że w skutek tego oświadczenia ministra za- 
przestaną napaści na wszechnicę lwowską. Uniwer- 
sytet ten jest centralistom solą w oku, bo uważają 
go za rywala uniwersytetu czerniowieckiego. To też 
nawet i po tem oświadczeniu Suess przeforsował u- 
chwałę, nieprzyjazną temu uniwersytetowi. Wobec 
tego — jak mówią — powstała myśl, aby Wydział 
krajowy przedstawił stan sprawy bezpośrednio Ce- 


dotknąć wyrażniej w rozprawach nad adre- 
sem. Jedyną wzmiankę do niej odnoszącą 
się dopatrzeć można w zapowiedzi reorgani- 
zacyi wojsk, a to bez względu na smutny 
stan finansów państwa. W ogóle zaś głó-| przed kilku dniami odbyło się znowu posiedzenie 
wne myśli rządowe są wyrażone w tych |komisyi ankietowój, zwołanój przez Wydział krajowy 


Gzęńó Miereoko-artysityczkm |. 


rzucim dzieciaka w górę i na piki złapiem). 

Ojciec, matka w krzyk, nieróbcie tego, oddam wam 
wszystko co mam. Poszli za ojcem do ogrodu i jak 
miał w złocie tysiąc czerwonych złotych zakopanych 
razem; tak im wszystko oddał. Odnosząc mnie do 
kołyski z urąganiem mówił ten co mnie niósł: na- 
hajka niewydobyła, a rebionka żal było, a my zna- 
li czto Panok majesz denhi. 

W prędkim czasie matka moja z przestrachu, z wzrn- 
sej skarżąc się ciągle na ból gardła, zakończyła 
ycie. ` 

Przy matco bawiła siostrzenica, czternastoletnia Jó- 
zefa Humnicka. Ona to niejednokrotnie opowiadała 
mi te morderstwa i męczarnie. Również i ojciec po- 
wtarzał wielu obywateli męczarnie, jak kobiety za- 
wiesiwszy na ręcznikach świecami palili pod podeszwy 
dopóty, póki niepowiedziały, gdzie są pieniądze scho- 
wane — innych na śmierć zabatożyli, a innych spalili. 

Nieraz pamiętam, jak ojciec siedząc zamyślony, 
mając łzy w oczach, głaszcząc mnie małego mówił: 
ty mnie kosztujesz tysiąc czerwonych złotych. | 

Ojciec mój wszedł w powtórne związki małżeńskie z 
Petronelą Białoszewiczową. Macocha przeznaczała ranie 
do stanu duchownego, ale ojciec śmiał sięz jej planów. 
Macocha była kobieta rozsądna, ale gwałtownego 

dzia charakteru, a że mnie nielubiła, nie dziwnego, bo 

Kiedy ojca bili, inni zabierali z domu, co tylko | któraż macocha lubi pasierbów, Ale nauczyła mnie 
jm w oczy wpadło. Jeden z kozaków przystąpił do | pacierza, czytać i pisać. 
łóżka i spostrzegł paciorki na szyi mojej matki. |  Razo mnie poróżnił się ojciec z macochą ita wyjecha= 
Chcąc uprzedzić innych niemogąc rozwiązać, chciał |ła z domu. Zaczęły przyjeżdżać jej siostry, szwagrowie, 
siłą rozerwać i takowemi dusił, nim sznurek rozerwał. | bracia, nareście przyjechałai ona sama, a jakie były 

W tem rozpoczyna się najboleśniejsza scena dla ro- warunki, zgody, choć byłem corpus delicti — nie wiem. 
dzieów moich. Jeden z kozaków bierze mnie z ko-| To tylko pamiętam, że długi czas była dla mnie tago- 
łyski i mówi: pajdiom, niechoczet deneh oddat brą- |dniejszą, a jeżeli ojciec wyjechał z domu to swoją 
sim rebionką w haru, i na drotiki złowim (wy- złość i pasyę po dawnemu wywierała na mnie. Raz 


Pamiętnik szlachcica podlaskiego. 


Roku 1794, w dniu 8 grudnia, uszczęśliwiłem ro- 
dziców przybyciem ma świat, ale w kilka dni po u- 
rodzeniu mojem radość zamieniła się w smutek. Było 
to po wyrżnięcia Pragi. Rozwścieczone kozactwo roz- 
lało się po całej Rzeczypospolitej i po naszem woje- 
wództwie, rabując, paląc i mordując spokojnych mie- 
szkańców. Żyd, chłop, mieszczan i dygnitarz mieszka- 
jący w pałacach, mający załogę — wolni byli od na- 
jazdu i rabunku. Cała wściekłość wywarta była na 
szlachtę i na obywateli zamożniejszych. Za pośredni- 
ctwem żyda, popka, a czasem i rozhultajonego pija- 
ka, co ił swą fortunę, wskazanych mieli koza- 
cy zamożnych mieszkańców. Po mojem narodzeniu 
w kilka, czy w kilkanaście dni przybywają kozacy do 
domu rodziców i do ojca mówią: Pgnok dawaj denhi! 
ojciec odpowiada, że pieniędzy nie ma, porywają, roz- 
ciągają i niemiłosiernie batożą — wytrzymał tę bo- 
lesną karę, niepowiedział, że ma pieniądze. 


` 


Kraków, 
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awie podniesienia kredytu w kraju. Głównym | kazanemi jej 17 t. m. przez Izbę petycyami, przesła- 
m tegoż posiedzenia były wnioski referen- |nemi do Rady państwa z Dalmacji przez wiele osób 
ta adw. Dra Krattera, tyczące się kredytu hipote- | należących do włoskiego tam stronnictwa. W. pety- 
cznego większych posiadłości. Wnioski te zdążały do |cyach tych są skargi na mniemane jak się zdaje na 
zmiany manipulacyi, przestrzeganój w Towarzystwie | dużycia przy właśnie odbywanych wyborach do sejmn 
kredytowem ziemskiem przy udzielaniu pożyczek. | dalmackiego, popełnione przez stronnictwo chorwa- 
Manipulacya ta dotąd jest uciążliwą i długą a po- ckie i serbskie, o nadużycia ze strony urzędników 
że Towarzystwo to nie może spółzawodni- | miejscowych, wreszcie skargi na namiestnika jem. 
czyć z innemi instytucyami kredytowemi, zwłaszcza | Rodicza. Petycye te nie tylko żądały śledztwa, ale 
w tych częstych przypadkach, w których pożyczka | nadto zawieszenia lub unieważniania wyborów do 
nagląco potrzebną jest właścicielowi hipoteki. Szcze- | sejmu przez rząd lub Radę państwa. Na początku 
ólnie utrudnionem jest wyśledzenie wartości dóbr, | posiedzenia komisyi dawał wyjaśnienia minister spraw 


é r 
opłacanych podatków prawie nigdy nie daje praw- | do komisyi. Przedstawiał on, że w Dalmacyi są trzy 
dziwego wyobrażenia o tój wartości, a ocenienie przez wybitniejsze stronictwa : włoskie, umiarkowane sło 
oli zwleka wymierzenie i wypłatę poży- | wiańskie i skrajne słowiańskie; że te stronnictwa na- 
kroć na lata. Referent tedy wnosił, ażeby |turalnie walczyły z sobą przy wyborach; czy były 
oszacowania hipoteki dokonywała dyrekcya na pod-|jakie nadużycia ze strony stronnictw lub ze strony 
stawie własnój znajomości kraju, a w razie potrzeby | urzędników ? nie może z pewnością powiedzieć, gdyż 
przez delegatów, którzy mieliby zbadać stosunki miej- |ani w petycgach, ani w nadesłanych mnogich tele 
nioski te przyjęto. i 
Obrady tój komisyi ankietowój Są już na ukoń- |polecił przeprowadzić śledztwo, czy urzędnicy nie 
czeniu. Wspomnieć tu muszę także, że przyjęto wnio- | dopuścili się przekroczenia ustaw; lecz zastrzega, iż 
ski Dra Pilata, tyczące się gminnych kas pożyczko- rząd nie może przedsięwziąść żadnych kroków co do 
rych. Są to z małemi odmianami te same wnioski, | sprawdzania ważności wyborów, gdyż to nie do rzą- 
; : „ |lutóre zawiera referat Dra Pilata, zamieszczony a | du, ale do sejmu należy. 
Ale nie na tem koniec. Król musiał | Wiadomościach statycznych o stosunkach krajowych, Po wysłuchaniu wyjaśnień ze strony ministra, spra- 
JI z r. 1876, których główną tendencyą | wozdawca komisyi p. Promber przedstawił komi- 
|było, aby gminne kasy pions zastąpić o ile|syi do przyjęcia wniosek: Izba przekazuje rządowi 


isya ta odbędzie prawdopodobnie jedno jeszcze | digung), oraz do zdania następnie sprawy Izbie z 
lko. posiedzenie, na którem będą traktowane wnio- | przeprowadzonych śledztw. 3 
i p. Zyblikiewicza w przedmiocie pożyczek, mają- | Członek komisyi Chrzanowski wystąpił prze- 
się udzielać towarzystwom zaliczkowym, tudzież | ciwko temu wnioskowi sprawozdawcy, jako narusza- 
o założeniu centralnćj instytucyi krajowéj | jącemu prawa i atrybucye sejmu krajowego. Żądania 


które na następnem posiedzeniu sprawę zdać mają. |w dwóch kierunkach: Po pierwsze żądają petenci 


A Wobec groźnego położenia politycznego w Eu-|żone są także żądania, aby zbadano, o ile te nadu- 
e, trudnego w każdym razie stanowiska monar- | życia wpłynęły pa ważność wyborów, zawieszono lub 
chii austryackiej wśród tego położenia, uderza i razi |unieważniono wybory i rozpisano inne; a przecież 
postępowanie teraźniejsze stronnictwa, które się „wier- | według istniejących ustaw zasadniczych, ani rząd, ani 
nokonstytucyjnem* nazwało, prądy i dążenia, które| Rada państwa nie ma prawa kadać pod tym wzglę- 
to stronnictwo rozrywają, drobne cele, ku którym dem aktów i czynności wyborczych i orzekać o waż- 
w tak ważnej dla całego państwa chwili usiłują po- ności wyboru. Badanie pod tym względem aktów 
pchnąć parlament różne odłamy i koterye z tego|wyborczych należy wyłą cznie i jedynie do 
stronnictwa się wynurzające. 
Jeden z tych odłamów, czyli też koteryj, wynurza- | konstytucyą poręczonego, zachwiałoby całą niezależ- 
jący się z stronnictwa wiernokonstytucyjnego od dni | ność sejmu. Wreszcie przedstawia, że petenci -W 0- 
kilku i nadający sobie miano „niezawisłych* a pro- |góle nie poszli drogą ustawami wskazaną; albowiem 
ez ultra centralistę i protekcyonistę p. Ske- według tych ustaw, nie do Rady państwa, lecz do 
nego, występuje w. programie swoim układowym |sejmu powinny być wnoszone takie petycye, skargi 
właśnie przeciw całej umowie z Królestwem węgier- |i protesta, tyczące się wyborów do sejmu. 
skiem. Lecz występuje on wobec tak groźnego poło W tym samym dachu przemawia p. Lien ba- 
żenia zewnętrznego przeciw całej umowie z Węgra-|cher i formułuje odpowiedni następujący wniosek : 
mi, nie w celu aby ją obalić, alə jedynie aby przez Izba odstępuje rządowi petycye w celu zbadania, czy 
oźbę wytargować od Węgrów korzystniej- |urzędnicy popełnili nadużycia przy wyborach i w celu 
dla protekcyi układ cłowy, I aby wy- |dystyplinarnego postąpienia z nimi, jeżeli rzeczywi- 
łem zasłonić od „wszelkiej konkurencji od-|ście popełnili nadużycia; lecz pod względem żądań 
byt w nieniemieckich krajach monarchii , dla mier-|wyrażonych w petycyach, czy i 0 ile nadużycia u- 
złych wyrobów fabryk istniejących w pro- |nieważałają wybór, zawieszania lub unieważniania 
wincyach niemieckich. . Drugi cdłam  „wiernokon- |wyborów, co wszystko zastrzeżone jest sejmowi kra- 
w* z p. Giskrą na czele usiłuje Radę |jowemu, Izba przechodzi nad petycyami do porządku 
enié w komisyę Śledczą, mającą badać | dziennego. 
i dochodzić, czy namiestnik jenerał Rodicz i pod-| Za przyjęciem tego wniosku przemawiali także 
władni jego urzędnicy dopuścili się nadużyć przy | członkowie komisyi Dworski i Czajkowski wy- 
wyborach w Dalmacji, . WYP 
stnie dla tamecznej partyi włościańskiej, liczącej się |cg nie może być przyjęty- 
do wiernokonstytucyjnego stronnictwa, i dla tego wy-| W skutek tego energicznego wystąpienia ze strony 
bory w Dalmacyi okrzyk zgrozy w stronnictwie tem posłów polskich, członkowie komisyi Banhans i 


które pod tym względem się zgadzają — jeśli nie|p 


łatwo wytłumaczyć się dające. Jednę wszelako miał 


bliżej rozerwanie i rozdarcie W stronnictwie wierno- |czy nie ważne; mniemają oni, że wszyscy członkowie 
konstytucyjnem, jego spory 7 teraźniejszym gabine- | komisyi uznają to prawo sejmu i nie chcą go naru- 
tem i wskazać kierunki, w których idą lub iść gro- szać; przeto uważają za zbyteczne zastrzeżenie wy- 
żą odłamy tego stronnictwa. Tu zaś zdam sprawę |rażone we wniosku proponowanym przez Chrzanow- 
z dzisiejszych dość ważnych posiedzeń w komi-|skiego 1 Lienbachera, a sądzą, że wniosek komisyi 
syach petycyjnej i budżetowej; co uważam |nie uczyni żadnej ujmy temu prawu sejmów, jeżeli 
za tem potrzebniejsze, że zwykle „dzienniki tutejsze zostanie przyjętą poprawka, którą dodają do wnio- 
dają mylne i fałszywe sprawozdania z obrad w ko-|sku proponowanego przez sprawozdawcę, aby w miej- 
misyach, na co się nawet uskarżał dzisiaj minister |sce wyrazów : „lzha przekazuje rządowi petycye do 
Lasser w komisyi budżetowej: ia , 

Komisya petycyjna obradowała dzisiaj nad prze- | załatwienia urzędowo”, a nadto, aby odstąpić od żą- 


łem się powiedzieć, że jak ojciec przyjedzie to | garnizonem, z muzyką zaciągałó wartę, wszyscy u- 
k niesprawiedliwie mnie biją. Przed przy- | brani jak jeden w mundurach zielonych, spodnie bia- |syonarzy. Położona w pośrodku do okoła nasiedionej 
jazdem ojca cackała, całowała i wymogła na mnie |łe, czarne kamasze, wszyscy upudrowani, z puklami licznej szłachty okolicznej i obywateli mających po 
p. — że nie będę Się ojcu skarżył i —|i harcopfami, lecz kapelusze czarne obszyte białemi jednej albo dwie wiosek dziedzicznych , przepełniora 
nie skarżyłem się. M 

Z prada wrażeń dzieciństwa wspomnę o wy-|dła z przodu i z tyłu podniesione, nie zasłaniały od |szło czterechset było nezniów. Uczono tylko języka 
padku, który mi mocno utkwił w pamięci. Kilka o- | słońca. Gapiłem się i o wszystko pytałem ojca, a on polskiego i łacińskiego (za mojej bytności jeszcze 
sób zjechało się do mego OJCA 1 grało w marjasza | mnie objaśniał. Stało kilku na przodzie bez pasów i nie zaprowadzono języka niemieckiego) arytmetyki 
do puli. Ojciec usłyszał, że ktoś wszedł do pierw- | broni, a każdy miał trzcinę w ręku. Byli to haupt- |i początków geografii. Księża Misyonarze z tej szkoły 
szego pokoju. Rzekł do masie: zobacz kto tam wszedł. | mani, leitnanci, fenrychy, czyli oficerowie — w tem przysposabiali, że tsk powiem rekrutowali seminarya 
Idę, aż spostrzegam ogromnego draba w długiem o: wyprowadzają Z odwachu trzech w samych tylko | duchownych świeckich i zakonnych. Niejednemu ojcu 
dzieniu, aż do pięt, głowa biała z boków gnzy, z ty- | mundurach. Hauptman przywołał jednego, poszwar- zachciało się mieć Syna księdzem. Oddawali basały - 
ła ogon od głowy aż do pasa okręcony czarną ta- gotał — zdejmują mandur, barcopf czyli ogon szpa- | ków mających blizko dwadzieścia lat wieku, nie u- 
siemką. Coś zaszwargotał Czego nie pojąłem. Wra-|gatem przywiązują na przedzie — obnażony wznosi miejących czytać, żeby się uczyli łaciny, i ledwo 
cam i mówię jakiś człowiek z ogonem. Wszyscy |ręce nad głowę, a dwóch wyciąga kije grubości pal- | nauczywszy 819 czytać, mordowali się nad ego sum. 
wstali oglądać człowieka z ogonem. Był to ausraj- |ca i na przemian biją po plecach. Nieszczęśliwy trzy- Na każdej lekcyi pamiętam jak basałyków na ławie 
ter (woźny sądowy czy rządowy przysłany z papie- mając ręce w górze wywija się i z bolu krzyczy : rozciągali i za sum palili w skórę. Na repetycyach 
rami). Przyjął ojciec pismo, lecz nikt go przeczytać Herr Hauptmanu, ich bitte um Gnade — o leber dyrektorowie za sum znów kropili, popisując się je- 
nie mógł, ani rozmówić Się z Prusakiem. Ojciec rzekł | Gott, za każdym uderzeniem — nareszcie ustaje głos— |den z drugim, który mocniej uderzy, przysz 
do niego: sznaps!... ucieszył Się 1 rzekł Sznaps, no ja, |dali mu kijów trzydzieści i odprowadzili na odwach. | w odwiedziny do kolegi. Słowem bili w klasach, bili 
gut, gut—a tym czasem posłano po żyda, żeby się | Takaż sama operacya odbyła się i z dwoma Innemi niemiłosiernie i na repetycyach. 
rozmówił, po co przyjechał. Pierwszego Prusaka uj- |a kilku oficerów wspartych na trzcinach przypatry-| R 5 
rzałem z głową upudrowaną Z dwoma puklami i har- wało się z zimną krwią jakby odbywała się zwyczaj- mój cioteczny Wincenty Todwen 0 kilka lat starszy 
copfem, z ogromną blachą na piersiach oznaczającą | na mustra. Tak mi się Prusacy zaprezentowali przy | odemnie. Temu łacina przychodziła z trudnością, a 
o urząd, a pierwsze głowa języka niemieckiego pierwszem ich poznaniu. R ; 
re nauczyłem się: Sznaps, no ja, gut. — Do dziś| Ojciec mój dawał kosztem własnym siostrzeńca | środkami błagałem, płakałem, żeby go nie karał; i 
dnia jak usłyszę mówiących po niemiecku staje mi |swego Bieleckiego do szkół Tykocińskich, który tam | nieraz uprosiłem, że nie był karanym. Ztąd miedzy 
ta figura w stroju narodowym. W parę tygodni gdy kończył nauki, i po wakacyach miał wstąpić do se- nami oprócz związków krwi, trwała dozgonna przy- 
mnie ojciec wziął z sobą, pojechawszy do miasta |minaryum misyonarzy tamecznych, którzy tę szkołę |jaźń i koleżeństwo, tak w wojsku, jak i w życiu fa- 
Bielska, widowisko jakie tam miałem tak mnie obu- utrzymywali. Bielecki zaproponował ojcu, żeby mu milijnem i obywatelskiem. 
że Prusaków znienawidziłem na zawsze. 
chaliśmy do Bielska i wysiedliśmy przed minaryum. Chętnie na to zgodził się ojciec, bo tym |to pułk kawaleryi pod nazwiskiem : Towarsts 
odwachem w chwili kiedy była zmiana warty. Ojciec sposobem ochronił mnie od władzy macochy i jej im- | Regiment pod dowództwem jenerała Gintera, a po 
powiada do mnie: „patrz co tu ludzi z ogonami* | petów. Jakoż po Świętach Zmartwychwstania zabrał śmierci pierwszego, jen. Lestocka. Przed przybyciem 
kilkadziesiąt żołnierzy batalionu fiuzylierów, stojącego | mnie z sobą. 
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W Krakow: Admiaistrueya „CZABU,” mariot ursędy pozrtowe. Miejscową pren. ża. p.B. ku Krzy- 
śanowekiagu, aodo dawniej Kworósiog . Ogiosueaću (Nasty) przyjmują mię, £A od micjzca y 
wierzza drukiem drobnym (petitowym} 28 pierwary max 10, zs każdy następny raz po 5e. Baa. 
(ua 8 stronnicy dziennika) od misisoa wiorsze drukiem drobnym po 90 0. za każdy rar. Potyesemim 
dp „Dzasuś (prospokta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują mig za cenę 1 zir, od 100 egzempł.. wg 
dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dja miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nałeżytośd i 
uprasza się maprsód nadesłać przekaze pocztowym. Ggłozzemim i pronazackatĘ PA J 
we Lwowie W. Piatkowski ul. Hetmańska 10; w W'awyža wyłącznie p. Adara, Corrofour Ge Grmi 
Rouge 2 E gn p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonióre 38); v Wiednia pp. Hzesenatele 
Vogler (także w Hamburgu, Frankfnrcie n. M, Bariinia, Lipsku, Bazyłai i Wrocławia), A. Oppelik Sto- 
penhastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosze (także w Borlinia, tiamburgu, Monachium 3 Rorymabsrdze), 
G. L. Daube % Com. (także w irankfuoie u. M.), Rotter % Com. 
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dania, iżby rząd następnie zdał Izbie sprawę o skut- 
ku badań i śledztw przeprowadzonych. 1183 

Natomiast poseł. Józef Krasicki (świętojurca) 
występuje za wnioskiem sprawozdawcy i żąda, aby 
Rada państwa wchodziła w badania nadużyć przy 
wyborach do sejmów, a to z powodu, że urzędnicy 
nie są krajowi, tylko państwowi i ministerynm jest 
tylko przed Radą państwa odpowiedzialne. Sam spra- 
wozdawca p. Promber zabierając na końcu głos, 
nie szedł tak daleko: nie zaprzecza on sejmom ba- 
dania i orzekania co do ważności wyborów, lecz mnie- 
ma, że i Rada państwa powinna wiedzieć czy nie 
popełniono gdzie nadużyć. A 

Minister Lasser oświadcza, iż rząd w żadnym ra- 
zie nie może usłuchać wezwania, aby badał naduży- 
cia, (choćby były popełnione) pod tym względem, czy 
one naruszają ważność wybóru, bo przez to rząd 
przesądzałby orzeczenie sejmu, wkraczałby w atry- 
bucye przynałeżne jedynie sejmowi. 

Przy głosowaniu za wnioskiem Lienbachera głoso- 
wało pięciu (Lienbacher, Chrzanowski, Czajkowski, 
Dworski i Stótr), większością zaś 9 głosów przeciw 
5 przyjęto wniosek sprawozdawcy, ale z poprawką 
p. Banhansa, a odrzucono ostatnią część tego wnio- 
sku. Jednak następnie uchwaliła komisya, aby w spra- 
wozdaniu ustnem wyraził sprawozdawca, iż wniosek 
ten w niczem nie narusza i naruszać nie może pra- 
wa należnego sejmom, badania wyborów pod wzgl 
dem ich ważności. Pomimo tego czterej członkowie 
komisyi, to jest trzech wyżej wyrażonych posłów 
polskich i p. Lienbacher uznali za słuszne,jaby wnio- 
sek, który popierali, wnieść na jutrzejszem posiedze- 
niu w Izbie jako wniosek mniejszości komisyi 
wraz z waioskiem większeści. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
były także ważne, a żywe obrady. Gdy przy. budże- 
cie wydatków na Radę ministrów i bióro prezydyal- 
ne rady ministrów przyszła pod uchwałę płaca rad- 
cy ministeryalnego będącego kierownikiem prasy pół- 
urzędowej, poseł Kuranda zarzucał Pama 
dowej, a mianowicie Politische Uorrespondena, iż 
zamieszczała wiadomości mylne lub przesadne, % 
sprzyjające ruchowi słowiańskiemu; czynił dalej 22- 
rzuty okólnikowi prezesa ministrów, wydanemu do 
namiestników o baczniejsze nadzorowanie dzienników 
i żądał wyjaśnień, jakie okoliczności spowodoważy 
wydanie tego okólnika. Następniep. Giskra usksr- 
żał się, iż prasa. półurzędowa starała się zacłiwiać 
powagę parlamentu, wyślniewała żądazie prowadzo- 
nia dyskusyi nad odpowiedzią rządu na interpelacye 
w sprawie wschodniej i szydziła z samychże rozpraw, 
że dzienniki półarzędowe występują nieraz gwałto- 
wnia przeciw osobom, 0 czem wie Z własnego do- 
świadczenia; żąda pod tym względem objaśnień; do- 
maga się także objaśnienia, : dla: «czego redaktorowi 
dziennika włoskiego wiernokonstytucyjnego w Dalma- 
cyi wychodzącego, zagrożono zawieszeniem dziennika, 
czy też aresztem, jak mu o tem doniesiono telegra- 
mem właśnie odebranym. 

W odpowiedzi zabrał naprzód głos minister La s8- 
ser przedstawiając, że mie widzi żadnego związku © 
między pozycyą wydatku na płacę kierującego prasą 
półurzędową, a groźbą wymierzoną przeciw jakiemuś 
dziennikowi w Dalmacyi wychodzącemu; bo przecież 
nawet p. Giskra, nie mniema, aby ta groźba od kie- 
rownika prasy półurzędowej mogła pochodzić. O groź- 
bie nie mu nie jest wiadomem (a p. Giskra nie umiał 
także powiedzieć kto zagrażał uwięzieniem redakto- 
rowi wspomnionego dziennika). Dalej p. Lasser oświad- 
czył, że dzienniki czy się nazywają wiernokonstytu- 
cyjnemi czy nie, nie powinny wykraczać przeciw usta- 
wom, a nad tem czuwsją prokuratorowie i sądy, a 
nie ministeryum spraw wewnętrznych. Tak sądy jak 
i rząd za „konstytucyjnych“ uważać muszą wszystkich, 
którzy w zakresie konstytucyi działają, a chociaż on 
(minister) jako człowiek prywatny liczy się do stron- 
nictwa wiernokonstytacyjnego w ściślejszem znaczeniu, 
jednak jako członek rządu za konstytucyjnych i wier 
nokonstytucyjnych uważać musi wszystkich , którzy 
w zakresie konstytucyi działają. Takie zdanie wypo- 
wiedział już niedawno na posiedzeniu komisyi budże- 
towej, lecz je powtarza, gdyż zostało ono przez dzien- 
niki mylnie powtórzone. Objaśnienia względem prasy 
półurzędowej i względem okólnika prezesa ministrów 
da właśnie jego kolega. 

Tu zabrał głos minister Unger, a treść jego 
półgodzinnej mowy jest następująca: Wdzięczny jest 


Ocenierie wartości według | wewnętrznych p. Lasser, zaproszony w tym celu 


gramach nie udowodniono żadnego nadużycia. Jednak 


owomi. petycye do zbadania i do uwzględnienia (zur Wiir- 


posiadłości wło ich. W tym celu | wyrażone w petycyach, które sprawozdawca chca 
ostatniem posiedzenia dwie podkomisye, | przekazać w całości rządowi do uwzględnienia, idą 


ZSEE wyśledzenia i ukarania mniemanych, czy rzeczywi- 
stych nadużyć, których mieli się dopuścić urzędnicy 
przy wyborach; przeciwko temu żądaniu nie nie ma 
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do powiedzenia. Ale prócz tego w petycyach wyra- 


sejmu krajowego; naruszenie tego prawa sejmu 


re wypadły niekorzy-j|kazując, że wniosek proponowany przez sprawozdaw- 


ż [Coronini przyznają, że sejm tylko ma prawo ba- 
liście będę się starał scharakteryzować |dania, czy wybory do niego uskutecznione, są ważne, 


zbadania i uwzględnienia“, napisać: „do z badania i 


W Tykocinie była szkoła pod zarządem księży Mi- 


tasiemkami dziwnego kształtu, bo choć miały skrzy: | była uczniami pobierającymi nauki początkowe. Prze» 


D 


Na jednejże stancyi ze mną umieszczonym był brat 


kiedy Bielecki brał się do dyscypliny, ja wszelk'emi 


powierzył mnie na kwartał, dopóki nie wstąpi do se- W Tykocinie pierwszy raz widziałem konnicę. Był 


do Tykocina pułk ten nazywał się Bosniaken Regi- 
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"wolność prasy. 


p. Knrandzie, iż podał mu sposobność do dania pe- 
wnych wyjaśnień. Według jego zasad, rząd nie po- 
winien starać się kierować prasą i jak najmniej na 
mowić, i odpowiednio tej zasadzie postępuje. 

wk rząd potrzebuje dać poznać swoje zdanie 
w niejednej sprawie, czy to wewnętrznej czy zagra- 
nicznej i do tego służy bióro prasy półurzędowej. 
W monarchii są trzy takie bióra przy ministeryum 


austryackiem, przy ministeryum węgierskiem i przy 


wspólnem ministerstwie spraw zagranicznych; pier- 
wsze zajmuje się i 
węgierskiemi, 
Jego zwierzchnictwem jest tylko pierwsze. Pod wzglę- 


dem tej prasy półurzędowej jest także jego zasadą, 
jak najmniej rządzić, jak najmniej kierować, pozosta- 
prasie swobodę zdania, a żądać tylko, aby 
obok tego przyjmowała i ogłaszała artykuły wyra- 
żające zapatrywania rządu. Według tej zasady reda- 


wić i tej 


gowana jest Politische Oorespondenz; tylko te arty- 

uły i wiadomości w tem piśmie, oznaczone cyfrą 
C. B., pochodzą z natchnienia rządu; inne oznaczone 
cyfrą O.M., są to wiadomości nadsyłane przez osoby 
prywatne, artykuły i wiadomości redaktorów i współ- 
pracowników, za które rząd nieodpowiada. Jest to 
nawet wyrażone na nadgłówku pisma. Właśnie z po- 
wodu, że rząd pozostawia nawet temu półurzędowemu 
pismu większą swobodę w redakcyi, pozyskało ono 
powszechne wzięcie, i wiadomości w niem podawane, 
brane są przez wszystkie dzienniki tak sprzyjające 
jak i przeciwne rządowi, oraz przez dzienniki zagra- 
niczne. Woli on organ sprzyjający rządowi a jednak 
zachowujący wolność swego zdania, niż taki, któryby 
był ślepo ochem rządu. 

Co się tyczy o kólnika wydanego przez prezesa 
ministrów a wzywającego do większej baczności, aby 
dzienniki nie przekraczały ustaw, mniema, iż niesłu- 
sznie starano się widzieć w okólniku tym jakiś krok 
nielegalny lub też zapowiedź reakcyi. Musi tu naj- 
przód przedstawić historyczną genezę tego okólnika. 
Powód do niego dały pojawiające się w czerwcu i 
w lipcu coraz silniejsze dążenia w południowym Ty- 
zolu ku odłączeniu tej części monarchii; pojawiały 
się wówezas w organach tam wychodzących artyku- 
ły z tą dążnością, a rząd musiał się dziwić, iż arty- 
kuły te mie zostały zatrzymane. Mając na względzie 
swój obowiązek czuwania nad całością monarchii, 
rząd musiał użyć prawa, które mu służy pa mocy 
ustawy prasowej, uchwalonej przez wysoką Izbę, a 
właśnie na mocy $$ 5 i 6 tej ustawy rząd ma pra- 
wo wezwać prokuratora o zatrzymanie jakiego arty- 
kału, który za szkodliwy państwu uważa. Pomimo 
tej władzy danej rządowi przez ustawę, wolność pra- 
sy jest zabezpieczona, gdyż w każdym razie sąd nie- 
zależny orzeka, czy do zatrzymania był powód? czy 
artykuł wykraczał przeciw ustawom. Prokuratorom 
pozostawiono jest postępować podług własnego uzna- 
nia i taktu, a nieraz ja sam (mówi p. Unger) dziwię 
się dla czego o ten artykuł wytoczono proces, i znów 
dziwię się dlaczego o inny nie wytoczono. Wogóle 
okólnik wydany przez prezesa ministrów, był krokiem 
zapełnie zgodnym z ustawami, a uczynionym dla o- 
brony interesów całego państwa ; jak najmylniej upa- 
trywaao w nim jakąś wróżbę reakcyi, gdyż rząd i 
nadai pozostaje wierny swym zasadom szanującym 


Po tej przemowie ministra Ungra i krótkiej je- 
szcze przemowie p. Herbsta który zarzucał, iż pra- 
sa półurzędowa przypisywała stronnictwu wiernokon- 
stytucyjnemu, jakoby w owej interpelacyi żądało po- 
koja w każdym względzie, — komisya przyjęła żą- 
daną pozycyę wydatków. 

Następnie przyszło pod uchwałę komisji wyzna 
czenie jak corocznie 50,000 złr. na fundusz dy- 
spozycyjny ministerstwa. Wówczas p. Skene za- 
brał głos i oświadczył, że będzie głosował przeciw 
tej pozycyi z powodów których dobrze nie można 
było dosłyszeć. 

Na to oświadczenie zabrał minister Lasser głos 
i powiedział, że w imieniu całego ministeryum zło- 
żyć musi wyraźne oświadczenie, że wprawdzie za fan- 
doszem dyspozycyjnym można głosować choć się jest 
zupełnie przeciwnym gabinetowi; on sam za jednego 
Z poprzednich rządów, chociaż występował wprost 
przeciw gabinetowi, który później ustąpił, jednak gło- 
sował za funduszem dyspozycyjnym w przekonaniu, 
że takowy zawsze jest potrzebny dla dobra państwa; 
lecz ministerynm wie dobrze, co znaczy głosowanie 
przeciw daniu fanduszu dyspozycyjnego i oświadcza, 
że wówczas postąpi gabinet odpowiednio takiemu 
rotum. 

Po takiem oświadczeniu p. Lassera cała prawie 
komisya głosowała za daniem funduszu dyspozy- 
oyjnego. 
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(207 posiedzenie Izby deputowanych). 


Dańsiejsze posiedzenie Izby deputowanych było z do- 
tychczasowych w tej sesyi najdłuższe, trwało blizko 
4/, godziny, a jednak było dość bezpłodne. 

Zagaił je prezes Rechbaner o godz. 11'/, przy 


ment. Po rozbiorze Rzeczypospolitej Prusacy chcieli 
coś zostawić Polakom z ich narodowości, a że w ka- 
waleryi narodowej służyli towarzysze, myśleli, że o- 
budzą w szlachcie chęć dobrowolnego zaciągania się 
do wojska pruskiego, jak dawniep zaciągali się do 


' kawaleryi narodowej za Towarzyszów. Ale kiedy rok 


i dragi nikt dobrowolnie nie zaci nął się, wyszło 
postanowienie brać do kantonu z gsladhty okolicznej 
nie mających poddanych, gdzie kilku synów było u 
ojca mie posiadającego wiele gruntu. Jakoż regiment 
ten w prędce zapełnił się polakami. Ci, co skończyli 
nauki wchodzili w służbę na junkrów i wkrótce 
wyszli na oficerów, skoro nauczyli się po niemiecku. 
Regiment ten w wojnie przeciwko Francuzom z wszy- 
stkich pułków kawaleryi odznaczał się męstwem, i 
dopiero po traktacie Tylżyckim rozpuszczony został. 
Wielu jednak pozostało w służbie pruskiej i powy- 
chodzili na jenerałów, jak dwóch Łopińskich, Pod- 
bielskich, Grodzki, Płoński i jnni służyli dowódca- 
mi pułków. é 
Mundur tego regimentu w niczem 
kawaleryi narodowej dawnej. Tyle tylko, ża był je- 
den, który był uzbrojony w całej armii pruskiej lan- 
cami. A że sformowany ze szlachty, nie karano fuch- 
tami (kijem), ale za to płazowano po plecach, 
Tykocin pamiętnym jest w dziejach Rzeczypospo- 
litej. Na kępie rzeki Narwy posiadał silny zamek, 
który Szwedzi za Jana Kazimierza zburzyli. Braniecy 
4 gruzów w tem miejscu wznieśli piękny kościół i 
klasztó&r 00. Bernardynów. Takowy za życia W. he- 
tmana koronnego Branickiego zgorzał, i wybudowano 
w mieście klasztor, w którym w jednej części do- 
igehczas odprawia się nabożeństwo. Kościół miał 
być później wymurowany, lecz ani wdowa po Bra- 
nickim, ami jego sukcessorowie nie wymurowali do- 
tychczas; ehoć famdusze na budowanie dostateczne 


nieprzypominał 


wewnętrzo - austryackiemi, drugie 
a trzecie zagranicznemi sprawami. Pod 


dość licznym udziale deputowanych 
niż zwykle udziale publiczności. 
z początku był tylko p. Lasser, 
podczas przemówienia jego. 

Prezes odczytuje nasamprzód pismo ochmistrza 
NPani, zawierające podziękowanie za hołdy złożone 
jej z okoliezności imienin. 

Dep. Gniewosz, na nowo obrany z gmin wiej- 
skich w Sanockiem, składa przyrzeczenie poselskie. 
Czy pan Gniewosz w nowym charakterze swym jako 
radca ministeryalny będzis nadal także należał do 
polskiego koła poselskiego, nie zdołałem jeszcze się 
dowiedzieć. 

Dep. Czerkawski Euzebiusz otrzymuje urlop na 
dwa tygodnie. 

Komisya wybrana na posiedzeniu ostatniem do 
dwu projektów ustaw dla Galicyi, o pijaństwie i li- 
chwie, ukonstytuowała się, wybrawszy przewodniczą- 
cym Kochanowskiego, zastępcą jego Haasego, 
sekretarzem Gierowskiego. Prócz wymienionego 
codopiero sekretarza należą z Polaków do komisyi 
tej jeszcze Rydzowski i Skrzyński. Nadto 
wniosek p. Dunajewskiego, aby przy wyborze komi- 
syi uwzględniono charakter tych projektów, aby prze- 
to wybrano jak najwięcej deputowanych z Galicyi, 
doznał tego uwzględnienia przez wybór Hoenigs- 
manna. 

Dep. Roser zabiera głos, by zapytać, co się sta- 
ło z wnioskiem jego, wniesionym już przed rokiem 
z okoliczności wielkiego nieszczęścia na kolei Fran- 
ciszka Józefa, a domagającym się projektu rządo- 
wego o policyi kolejowej; który to wniosek przeka- 
zano wówczas komisyi kolejowej. 

Prezes odpowiada, że jest rzeczą przewodniczą- 
cego komisyi kolejowej odpowiedzieć na to pytanie. 

Z porządku dziennego idzie nasamprzód wybór 
komisyi do rzopatrzenia projektu ustawy o rekrutacyj 
w r. 1877. 

Poczem dalszy 
stracyi politycznej. 
„, -Zabiera głos minister spraw wewnętrznych Lasser 
i w dwugodzinnem przemówieniu mówi nasamprzód 
o przesadach w skargach na dzisiejsze urządzenia 
gminne, dalej o proponowanych środkach zaradczych, 
nakoniec o wartości wniosku komisyi. Co się tyczy 
przesadnych skarg, przesadnem wydaje się ministro- 
wi przedewszystkiem narzekanie na to, że dzisiejsza 
ustawa gminna oparta jest na ustawach z r. 1849 
i 1862. Mimo to przyznaje minister, że ustawa dzi- 
siejsza nie jest czemś doskonałem, owszem potrze- 
buje naprawy pod niejednym ważnym względem, tak 
atoli, aby reforma administracyi nie naruszała i nie 
znosiła jej natury zasadniczej (Grundnatur) o dwoi- 
stym charakterze podziału na przekazany i samodzielny 
zakres działalności. Minister wyłuszcza niektóre błę- 
dy ustaw z r. 1849 i 1862, błędy czysto formal- 
nej natury, be dopatruje się ich w dodatkowych ar- 
tykułach o czynnościach policyjnych, które zrodziły 
mniemane, że co jednej służy gminie, to służy i 
drugiej, tak, że powstał jeden szablon dla wszystkich 
gmin, bez różnicy, czy miejskich czy wiejskich, ma- 
łych czy wielkich. Inną przesadą są skargi na 
większy niż dawniej brak niebezpieczeństwa osób 
i własności; przesada ta pochodzi ztąd tylko, że 
dziś o wypadkach zbrodni łatwiej się dowiaduje- 
my niż dawniej, „Co do proponowanych ulepszeń, 
minister nie widzi ulepszenia w pomnożeniu urzę- 
dników administracyjnych, ani też w przymnso- 
wem zespoleniu gmin w jedną większą guiinę. 
Zespolenie powinno dziać się organicznie, tak, jak 
samo przez się wyrosło; zespolenie przymusowe za- 
biłoby gminy lokalne, na co te nie przystałyby i co 
też wykonać się nie da. Radzono dalej utworzyć 
wielkie gminy administracyjne; pomysł sam w sobie 
godzien zastanowienia i zdolny się rozwinąć, ale 
chwilowo jeszcze nie, bo znów gminy lokalne miały- 
by się apatycznie względem niego. Nakoniec mówiono 
o pomnożeniu okręgów, to znaczy o ich rozdrobnie- 
niu, przez co powstałby proletaryat urzędniczy, przy- 
stępny przekupstwu, a więc niebezpieczny dla po- 
wagi państwowej. Nadto wymagałoby to znacznego 
pomnożenia kosztów, i już z tego powodu minister 
oświadcza się przeciw rozdrobnieniu okręgów. Mini- 
ster zwaca się do punktu trzeciego swej mowy, t. j. 
do ocenienia wartości projektu komisyi, i jeżeli do- 
tychczas już w licznych aluzyach dał poznać, że wła- 
ściwie dla wystąpienia przeciw hr. Hohenwartowi 
głos zabrał (z początku bowiem „brała go pokusa 
wcale nie przemawiać w tym przedmiocie*) — tutaj 
otwarcie zwraca się przeciw posłowi z Krciny. „Pro- 
jekt komisyi nie zawiera w sobie (z naciskiem) nic 
niestosownego , nic niedozwolonego, nic  szkodli 
wego, owszem, przy oględnem wykonaniu go może 
okazać się bardzo pożytecznym.“ Gdyby wniosku 
tego nie przyjęto, Izba stanęłaby wobec alternatywy 
albo pozostawić wszystko po dawnemu, albo stworzyć 
coś zupełnie nowego, z temi jednak widokami, że ta 
nowość byłaby właściwie znów tylko próbą, po któ- 
rej, gdyby się nie powiodła, wypadłoby zacząć rzecz 
od początku. 

Dep. Perger wnosi o zamknięcie dyskusyi. — 


i liczniejszym 
Z członków rządu 
drudzy przybyli już 


ciąg obrad nad reformą admini- 


zostawione były. A - 

W czasie wojen za Karola XII króla szwedzkiego 
i detronizacyi Augusta II, a osadzeniu Stanisława 
Leszczyńskiego na tronie, w Tykocinie był zjazd 
lmperatora Piotra I z Augustem II i pomysł pier- 
wszy zgubnej gwarancyi Piotra dla Rzeczypospolitej, 
którą nikczemni stronnicy partyi moskiewsko-saskiej 
na sejmie traktatami zatwierdzili. —— 

August II często zjeżdżał do Tykocina i nie mały 
czas przebywał i w Tykocinie ustanowił order orła 
białego, raczej wznowił przekształcając ustanowiony 
za Władysława IV Niepokalanege Poczęcia N. Panny. 

Za zasługi wojenne i czyny bohaterskie Stefana 
Czarnieckiego, hetmanem na śmiertelnem łożu mia- 
nowanego, Rzeczpospolita na parę miesięcy przed 
jego Śmiercią nadała mu na sejmie Starostwo Tyko- 
cińskie. Ostatni potomek po Czarnieckim Jan Kle- 
mens Branicki hetman Wielki koronny po córce 
Czarnieckiego, wystawił piękny pomnik z ciosowego 
kamienia temuż bohaterowi. Czarniecki w ręku miał 
buławę złoconą. Ile razy wojska rosyjskie przecho- 
dziły przez Tykocin nachodząc Rzeczpospolitą, bu- 
ława tego posągu ginęła, a naczelnie dowodzący od- 
syłali ją jako trofeum zdobyte na Czarnieckim. Zna- 
lazy się taki, co znał ówczesną historyę i ostrzegł, 
że Czarniecki wojując z Rosyą na kilkanaście lat 
przed śmiercią nie był hetmanem, a zatem buławy 
zdobyć na nim nie było można, bo nigdy przez Moskali 
nie był zwyciężonym. Usunięto więc te buławy z wystawy 
publicznej, a kazano chować sekretnie, i znajduje się 
takich dwie w Petersburgu zdobytych na kamiennym 
posągu w Petersburgu. Za Tykocinem na drugiej 
stronie Narwy jest wieś nazwana Tatary. Osada miała 
być kiedyś liczna za panowania Zygmutów. Nie byli 
Pe przybyli, ale z jeńców wojennych o- 
sądzeni, 
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Wniosek przyjęty. Głosowali za nim lewica, środek 
i świętojurcy. 

Prezes wymienia mowców zapisanych jeszcze do 
głosu i mających przoto wybrać mowców generalnych. 


Zapisani są przeciw wnioskowi komisyi: Seidl, 
Schiiner, Kopp, Dunajewski, Smarzewski, 


Krzeczunowicz, Weigl, Wedl, Jasiński 
Smolka; za wnioskiem Herbst. 

Dep. Seidl (z skrajnej lewicy) widząc Polaków 
w większości przy wyborze, zrzeka się głosu. 

Mówcą generalnym przeciw wnioskowi wybrany 
p. Dunajewski. 

Zabiera głos najprzód dep. Herbst: W skargach 
na dzisiejszy stan rzeczy zgodni byli z sobą wszyscy 
mówcy; czy przemawiali zą wnioskiem, czy przeciw 
wnioskowi komisyi, wszyscy ubolewali szczególniej 
nad brakiem bezpieczeństwa osób i własności i na 
niedostateczne wykonywanie ustaw przez gminy. A 
przecież ustawy nie są na to tylko, aby jako takie 
figurowały po krajach, nie wywierając swego skutku. 
Tem więcej zastanawia mię wobec jednomyślności 
w skargach niezmierna sprzeczność w zapatrywaniach 
co do innych szczegółów. I tak n. p. podczas, gdy 
z tej tu strony jeden z mówców uznał sejmy krajo- 
we za całkiem zbyteczne, z tamtej strony windyko- 
wano im wyłączną kompetencyę ustawodawczą i wy- 
konawczą; tak, że ostatecznie uznać mi przychodzi 
umiarkowanie dep. Grocholskiego, który pośrednie 
zajął stanowisko i windykując wprawdzie prawo u- 
stawodawcze dla sejmu krajowego, pozostawił prze- 
cież państwu choć pewną tylko część władzy wyko- 
nawczej. Tu mówca zwraca się przeciw hr. Hohen- 
wartowi, wywodząc, że nie tłumaczenie przepisu 
konstytucyi o kompętencyi, lecz historya tego prze- 
pisu nadaje mu znaczenie w duchu kompetencji 
Rady państwa, która nie dopuszcza się też naduży- 
cia, windykując sobie tylko ustawodawstwo — bo 
to znaczą „zarysy,” 0 których mowa w konsty- 
tucyi — a pozostawiając krajom wykonanie. Wszak- 
że i pruska ordynacya powiatowa nie jest uchwa- 
lona na sejmikach prowincyonalnych, lecz na sej- 
mie pruskim w Berlinie. Tak też wymaga jedno- 
litcść ustawodawstwa. Co więcej, całe przemó- 
wienie tego samego mówcy, który powoływał się 
na pruską ordynacyę powiatową, zdaje się nie zga- 
dzać nawet z życzeniami ludności, którą tu reprezen- 
tuje; bo gdyby tak było, mielibyśmy tego dowody w 
urządzeniach i objawach jego kraju, co do jakich 
kraj ten ma wolne ręce, a nie korzysta z tego. 
Z wniosków komisyi obawiają się niektórzy wielkich 
kosztów i biurokracji; ale ta biurokracya będzie przy- 
najmniej odpowiedzialna, podczas gdy na wszelki in- 
ny sposób nie pozbyło się także biurokracji, ale nie- 
odpowiedzialnej, a więc o wiele niebezpieczniejszej. 
Wyłuszczywszy jeszcze niektóre mniemane korzyści 
wnioska komisyi i zbiwszy inne objekcye, kończy 
mowca tem, że niewczesne było słówko tego mów- 
cy z lewicy, który sejmy krajowe uznał za całkiem 
w Aik owszem tutaj nie pozbawia się ich żadne- 
go prawa, tak że reprezentanci wszystkich krajów po- 
winniby raczej zgodzić się na to, co nastręcza wnio- 
sek komisyi, niż wnosić do tych obrad ducha niena 
wiści stronniczej. 

Stawił ktoś z deputowanych wniosek o zamknię- 
cie posiedzenia. Za nim głosuje cała prawica i kilku 
posłów z środka i lewicy; ale wniose upada, 

Zabiera tedy głos dep. Dunajewski, którego 
mowę, jak najwcześniej będzie można, otrzymacie w 
całości. Mówł blizko półtory godziny. 

Odczytano interpelacyę Heilsberga do ministra 
spraw wewnętrznych o wydanym jakoby okólniku na- 
kazującym stłumiać petycye korporacyjne przeciw u- 
godzie handlowo-celnej z Węgrami. 

Min. Lasser zaraz odpowiada, że nie zgoła mu 
nie wiadomo o podobnym okólniku. 

Minister skarbu de Pretis czyta dawno oczeki- 
wane sprawozdanie o stanie ugody z Węgrami, ale 
rozczarowanie nastąpiło u tych, którzy spodziewali 
się dowiedzieć czegośkolwiek nowego. Sprawozdanie 
jest wprawdzie dość obszerne, bo sięga aż rokowań 
toczących się jeszcze przed wypowiedzeniem ugody 
przez Węgrów, ale wszystko, co w niem zawarte, 
znane od dawna. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 minut 35, — Na- 
stępne w piątek. 
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(R.) Jakiekolwiek będą dzisiejsze oświadczenia 
rządu — które złoży nie ks. Auersperg, lecz bar. De- 
pretis — jakiekolwiek one sprawią wrażenie, zaprze- 
czyć się nie da, iż stosunek między gabinetem a 
stronnictwem wiernokonstytucyjnem przestał być do- 
brym i dla obu stron zadawalającym. Nastąpiła epo- 
ka, w któréj ministrowie przy każdój sposobności 
muszą użyć groźby gabinetowój, chcąc przeprowadzić 
swe wnioski. Uderza wszystkich, jak prędko mini- 
strowie i jak często używają tego Środka, albo więc 
są przekonanemi o jego nieomylności, albo też są 
zrażeni osobiście i powiadają sobie: Nie widzimy 
potrzeby urzędowania, skoro stronnictwo. wiernokon- 


stytucyjne przy każdój sposobności nam dokucza. 
jelit nowéj frakcyi „independentów* jest, tyl- 
ko loicznym wyrazem tego rozprężenia w obozie 
wiernokonstytucyjnym i tego nieznośnego stosunku 
między temże stronnictwem a gabinetem, bo nawet 
Dr Herbst, występujący przeciw nowój frakcyi, by- 
m pk nie oświadczył się bezwzględnie za rządem, 
jak tego wymagała konsekwencya, lecz warował so- 
bie swobodę działania w sprawie węgierskićj, Wczo- 
rajsza mowa ministra Ungra w wydziale budżeto- 
wym, mowa w wielu ustępach przez dzienniki prze- 
kręcana, ale w ogóle nie koniecznie szczęśliwa, ró- 
wnież nie zdoła przyczynić się do polepszenia sytu- 
acyi. Najgorszą atoli przysługę oddała ministerstwu 
Nowa Presse ogłoszeniem projektu nowego statutu 
bankowego właśnie w dniu dzisiejszym, kiedy oświad- 
czenia gabinetu w sprawie węgierskićj miały wpły- 
nąć na uchwały klubów wiernokonstytucyjnych. Spra- 
wa bankowa jest, jak wiadomo, najsłabszą stroną 
ugody ze stanowiska centralistycznego, tem samem 
ogłoszenie statutu bankowego właśnie w dniu dzi: 
siejszym bynajmnićj nie jest czystym przypadkiem, 
lecz dobrze obliczonem zrządzeniem nieprzyjaznój ga- 
binetowi Opatrzności. W ogóle mnożą się ostatniemi 
czasy niedyskrecye przez ogłaszanie dokumentów, w 
sposób zastraszający. 

Wystawa paryska, w skutek postanowienia Alza- 
cyi, aby brać udział w wystawie oddzielnie od Nie- 
miec, tudzież w skutek stanowiska odmownego, ja- 
kie Niemcy zajęły względem wystawy, coraz bardziój 
nabiera znaczenia politycznego. Od pierwszój chwili, 
kiedy nadeszła wiadomość o postanowieniu ks. Bis- 
marka, nie wątpiliśmy wcale, że teraz zaczną się 
zabiegi z rozmaitych stron, aby wpłynąć w tym sa- 
mym duchu na Austryg. Od kilku dni — jako ballons 
d'essai — pojawiają się telegramy berlińskie, zapowia- 
dające niby odmowę austryacką co do udziału w wy- 
stawie paryskićj. Istotnie zachodzi obawa, aby mie 
rozpoczęła się agitacya w Austryi przeciw udziałowi 
zwłaszcza, iż obecna sytuacya przemysłowa i pótrze- 
ba oszczędności za tak wyborną posłużyć mogą po- 
krywkę lub wymówkę. Dlaczego Niemcy pragną znl- 
weczyć wystawę paryską, jest jasnem. Niemcy gnie- 
wają się o Alzacyę, wiedzą, że na wystawie byłyby 
pobite przez Francyę, zazdroszczą Francyi takiego 
trynmfu i niechcą jéj wzrostu i rozwoju, zgoła nieu- 
fają Francyi i otwarcie dają do zrozumienia, że ra- 
chunek z Francyą jeszcze nie skończony. Jeszcze 
Niemcy potrzebują Rosyi przeciw Francyi, a w tym 
fakcie leży cała zagadka, Ep, a Rosya liczyć mo- 
że na Niemcy w sprawie wschodniój. Nie dowierza- 
ją tu, i bardzo słusznie ani pokojowój mowie tro- 
nowój króla włoskiego, ani powtórnój przemowie ks. 
Karola rumuńskiego. Gdyby Rosya nie była pewną 
Rumunii, główna kwatera rosyjska nie zmajdowałaby 
się w Kiszeniewie. Zresztą korespondent petersburski 
w Adendpost już po raz wtóry, i to znowu w nu- 
merze dzisiejszym, pisze o zabezpieczeniu niezawisło- 
ści i bezpieczeństwa Rumunii ze strony rosyjskiój. 
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(n.) Wbrew wszelkim przeciwnym doniesieniom, u- 
trzymują w kołach informowanych, że. konferencya 
Ww Xovstantynopolu. przyjdzie i 
2 lub 8 grudnia. tej chwili | Się żywe roko- 
wania między mocarstwami, aby przed zebraniem się 
konferencyi dojść do wyjaśnienia wzajemnych zapa- 
trywań. Główne punkta tych rokowań są: określenie 
reform dla prowincyj chrześciańskich i kwestya rę- 
kojmi. Pod pierwszym względem uważają zgodę mo- 
carstw za możebną; kwestya zaś rękojmi ma być w 
ten sposób załatwioną, że reformy uchwalone staną 
się przedmiotem traktatu międzynarodowego, pewne- 
go rodzaju nowelli do traktatu paryskiego, z ozna- 
czeniem terminu prekluzyjnego względem przeprowa- 
dzenia reform i z klauzulą nadającą mocarstwom 
prawo kucyi, gdyby niedotrzymano terminu. Ro- 
sya zgadza się w zupełności z tą myślą, natomiast 
Porta sprzeciwia się całą siłą dołączeniu tej klauzuli. 
Prawdopodobnie opór ten zostanie złamany; w razie 
przeciwnym wojna rosyjsko-turecka jest nieuniknioną, 
ale pozostanie tylko rosyjsko-turecką. Tak tutaj u- 
trzymują. 


Poczdam 17 listopada. 


Mowy iorda Beaconsfielda i cara Aleksandra nie 
bardzo zadziwiły tutejsze sfery polityczne. Od kilku 
miesięcy panowało przekonanie, że Rosya zechce ko- 
rzystać z obecnego położenia Europy, aby rozwiązać 
kwestyę wschodnią w duchu korzystnym dla siebie. 
Ponieważ Porta nie chce popełnić samobójstwa, zrze- 
kając się panowania swego w Europie, spór więc 
tylko orężem rozstrzygnąć się może. Wojna między 
Rosyą i Turcyą jest więc rzeczą postanowioną. 

Groźby wojenne lorda Beaconsfielda nie zrobiły tu 
wrażenia. Bez sprzymierzeńca Anglia nie może pro- 
wadzić wojny z Rosyą, gdyż niema armii, a w chwili 
obecnój nikt nie będzie skory do zawarcia z nią przy- 
mierza. Francya nie zechce wyciągać z ognia kaszta- 


Na następujący rok szkolny odwieziono mnie do 
Łomży do szkół utrzymywanych przez księży Pijarów, 

rzy po skasowaniu Jezuitów objęli nieskończone 
mury klasztorne i szkoły po tychże. Umieszczony zo- 
stałem na stancyi u panny Ołdakowskiej niewiasty 
letniej, przyjaciółki nieboszczki mojej matki, mieszka- 
Jącej na Rembilińszczyźnie, wraz z jej synowcami 
Ołdakowskimi, których było pięciu. Szanowna pani 
Ołdakowska tak była troskliwą o powierzoną jej o- 
piece młodzież, że najprzywązańsza matka o swe wła- 
sne dzieci nie robiłaby więcej starania. Ja ze wszy- 
stkich kolegów byłem najmłodszy, i najwięcej jej 
troskliwości doznawałem. W zimie prawie wszyscy 
pochorowaliśmy się na ospę. Dyrektora mieliśmy za- 
cnego, pilnego p. Jemiełkowskiego. Tyle był praco- 
witym, że chociaż do klasy długo nie uczęszczałem, 
wszystkiego dopilnował, że w stancyi uczyć się mu- 
siałem i choroba nie przeszkadzała promocji z In- 
fimy do Gramatyki otrzymanej po examinie. 

Przed wakacyami na kilka tygodni p. Ołdakow- 
ska zachorowała i w dni kilkanaście umarła. Jeżeli 
nie opłakiwałem zgonu matki, to opłakałem śmierć 
tej, która jako przyjaciołka, zastępowała mi matkę. 
Pierwszy raz w życiu widziałem umierającego i zmar- 
łego. Śmierć nie zrobiła na mnie żadnego wrażenia, 
jak tylko żal szezery po osobie, do której przywią- 
załem się. Dziwiło mnie, że moi koledzy starsi ode- 
mnie, lękali się zmarłej; obawiali się wychodzić 
w nocy na podwórze sami i bali się, żeby w nocy 
nie przyszła. Przeciwnie, ja prosiłem Boga, żeby do 
nas wróciła, i sam w najciemniejszą noe wychodzi- 
łem i nie pozwalałem się straszyć innym, za co mnie 
nazywali zuchem. 

Utkwiła mi w pamięci jakaś uroczystość obcho- 
dzona w szkołach Łomżyńskich przez samych studen- 
tów, w czasie której wszyscy się spowiadali. Że 


były procesye na nmieszporach i na mszy, a stu- 
denci jedni z ogromnemi świecami jarzącemi, inni 
z mniejszemi także jarzącemi, na które wprzód pie- 
niądze składali, asystowali, a potem każdy je skła- 
dał. Starsi wiekiem zapisywali się w księgę, a młod- 
szych nie zapisywano. Później, kiedy byłem starszym, 
dowiedziałem się, że to była uroczystość Matki Bo- 
skiej i zapisujący się otrzymywali nazwisko Sodałis 
Marianus, Stuga Maryi. 

Pamiętam, że w szkołach Łomżyńskich w najniż- 
szych klasach zdarzało się widzieć uczniów wąsy go- 
lących i takie basałyki z malcami na jednej ławie 
siedzieli i prosili malców, żeby im lekcye podpowia- 
dali, bo rzadko któren jej się nauczył na pamięć, 

Wróciwszy z Łomży na wakacye, zachorowałem, 
a choroba moja potrzebowała pilnego leczenia pod 
okiem doktora. Zawieziono mnie do Bielska i umie- 
szczono u doktora Kelnera. Jego skuteczne rady po- 
wracały mi zdrowie, ale do szkół nie odwieziono 
z zaczętym rokiem szkolnym. Aż w Bielsku zdarza 
się Fenix mądrości, mianujący się dymisyonowanym 
kapitanem wójsk cesarskich francuskich, z nazwiska 
Rosenwert. Obiecuje uczyć języków łacińskiego, nie- 
mieckiego, francuskiego, włoskiego, muzyki, śpiewu i 
innych nauk. Zamożniejsi obywatele miasta Bielska, 
uradowani zjawiskiem tak uczonego człowieka, uma- 
wiają się, dom na szkółkę przeznaczają i na mie- 
szkanie, a dwóch Nowiekich Jan i Klemens, Jaro- 
szewicz, dwóch Minkwiczów, Strachowicz, a z po- 
wiata dwóch Kuczewskich, Wysocki Jacek, zasiadają 
ławki w nowozałożonym instytucie czy pensyi. Zo- 
staję i ja umieszczonym, jako będący na cyi 
w Bielsku, a wkrotce pan kapitan Rosenwert rozpo- 
czął kurs nauk wszystkich razem. 

W pierwszem miesiącu wykład nauk szedł regu- 
larnie. Kilkunastu nas uczni byliśmy pilnemi, choć 


do skutku i zbierze się 


nów dla gabinetu St. James, Włochy staną po stro- 
nie silniejszój, a tą jest Rosja, Austrya czuje, że 
wobec dwóch swych sprzymierzeńców niema dość 
wolnych ruchów i mie zechce zapewne kojarzyć się 
z Anglią, któraby się jój na nie nie przydała. Co 
się tyczy Niemiec, nadzwyczajnie silna postawa ce- 
sarza Wilhelma aż nadto dowodzi, że jest pewnym 


Niemiec, i gdyby Anglia zerwała z Rosyą, musiałaby | 


się liczyć z Niemcami jako przeciwnikami. 

Ważnem jest w tćj chwili zbadanie części pra- 
sy, mającój stosunki z rządem; przypomnicie sobie 
zapewne, że aż do r. 1870 cała prasa liberalna w 
Niemczech była zdeklarowanym przeciwnikiem Rosji, 
krytykowano nad miarę system protekeyjny rosyjski 
itd. Po r. 1870 ta sama prasa zaniechała już swych 
ataków, leez daleką była od łączenia się z polityką 
rosyjską. Wszystko to zmieniło się nagle; te same 
dzienniki, które dawnićj miotały obelgi na rząd ro- 
syjski, dziś z całym cynizmem biorą jego stronę i 
nietylko opuszczają prowincye niemieckie „Rosyi i Po- 
laków, lecz pochwalają w zupełności politykę rosyj- 
ską na Wschodzie. Tę zmianę frontu przypisać tyl- 
ko można danemu z góry hasłu ; ks. Bismark nieze- 
zwoliłby prasie swój tak przemawiać, gdyby nie mia- 
ła do tego upoważnienia od niego. 

Żadne mocarstwo nie odważyłoby się wypowiedzieć 
wojny Niemcom sprzymierzonym z Rosyą. Przymie- 
rze między Francyą, Anglią i Austryą, przypuściw- 
szy nawet, że byłoby możebnem, niepodołałoby tak 
olbrzymiemu zadaniu. Lord Beaconsfield nie jest tak 
źle poinformowanym, aby mu nieznanym był ten 
stan rzeczy. Wie on dobrze, że wojna ograniczy się 
na Rosyi i Turcyi, ostatnia może być zarazem Za- 
atakowaną przez Grecyę i Rumunię. Mowa lorda nie 
ma więc politycznego znaczenia i budziła tu tyl- 
ko śmiech. 

Tak oceniam obecną sytuacyę. Ocenienie to opie- 
ram na zdaniu mnóstwa ludzi politycznych i dyplo- 
matów, jakoteż na głównym interesie, jaki kierować 
winien kanclerzem. Chce on utworzyć jednolite ce- 
sarstwo niemieckie i nic więcój. Na to potrzebuje 
przymierza rosyjskiego i zdaniem mojem, nie wyda 
wojny. Rosyi, która mu całkiem nie jest potrzebną 
do dopięcia celu. 

W części Prus zachodnich zamieszkałćj przez Po- 
laków odbywa się liczna emigracya do Ameryki. 
Wielu z mieszkańców tych okolic, którym kanclerz 
odebrał proboszczów i możność wykonywania obrzę- 
dów religijnych, szuka wolniejszego powietrza. Przed- 
wczoraj pierwszy pociąg mieszczący w sobie 114 o- 
sób, przejechał przez Berlin. 


Minister wyznań i oświaty mianował suplenta se- 
minaryum nauczycielskiego męs. w Tarnowie Józefa 
Bissingera nauczycielem starszym w seminaryum 
nauczycjelskiem męskiem w Rzeszowie. e 


Wiedeń 21 listopada. Trybunał państwa ogło- 
sił wczoraj wyrok odnoszący się do stosunków pa- 
tronatu w sprawie Leopolda Kolbana, właściciela 
dóbr Domaslowic na Szlązku. Była to kwestya za- 
sadnicza, szło bowiem o to, czy właściciel dóbr wj 

i j wania 0- 
matu tab" nief. Mialętorstwo M na BE, 
Kolbana, że zarząd kościoła odmówił mu patronatu, 
odpowiedziało reskryptem z dnia 28 maja b. r., 
w którym odmawia mu, jako obywatelowi wyznania 
mojżeszowego, odnośnego prawa. P. Kolban wniósł 
skargę do Trybunału państwa. Trybunał odrzucił 
prośbę skarżącego, powołując się w powodach na 
rozporządzenie cesarskie z dnia 18 lutego 1860, od- 
mawiające właścicielom dóbr innego wyznania prawa 
patronatu kościołów katolickich, które to rozporzą» 
dzenie nie zostało późniejszemi ustawami zniesionem. 
Rozporządzenie to zwłaszcza nie zostało zawieszonem 
art. XIV ustawy zasadniczej państwa, o ogólnych 
prawach obywateli państwa. Pomijając, że prawo pa- 
tronatu nie może być ze względn na $. 1 ustawy 
cywilnej żadną miarą uważane za prawo cywilne, 
oraz że nie jest ono także w myśl ustawodawstwa 
austryackiego prawem politycznem, art. XIV nie o- 
rzeka, aby w sprawach stowarzyszenia religijnego, 
należący do niego i członkowie innego stowarzysze- 
nia religijnego mieli równe prawa. Nie sprzeciwia 
się to art. XIV, a leży to w naturze rzeczy, że do 
spraw kościoła katolickiego nie mogą mięszać się 
Izraelici, tak jak do spraw gminy izraelickiej nie- 
powinni mieszać się katolicy. Zasada ta została wy- 
rażoną tak w art. XV tej samej ustawy zasadni- 
czej, jak i w ustawach późniejszych. Dalej § 32 u- 
stawy z dnia 7 maja 1874 stanowi wyraźcie, że aż 
do uregulowania stosunków patronatu osobną wydać 
się mającą ustawą, obowięzywać mają w tej mierze 
dotychczasowe przepisy. Za przepis zaś taki uważać 
należy niewątpliwie rozporządzenie cesarskie z 18 
lutego 1860, albowiem nie sprzeciwia się ono wcale 
art. XIV ustawy zasadniczej państwa. Rekurs przeto 
wikaryatu jeneralnego w Cieszynie jest usprawiedli- 
wionym, gdyż prawo prezenty nie narusza żadnej 
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nie wszyscy pojętnemi. Pan Rosenwert jako kapitan 
wojsk cesarskich, zmienił zwykłe narzędzie kary stu - 
dentów dyscyplinę, na łopatę mającą cali 9 szeroko- 
ści, a na niej powyrzynane były essy. Łopata ta ro- 
biła wielki przestrach na nas, a warto wspomnieć i 
opisać, bo później nie będzie zręczności. 

Wojsko w każdym kraju za małe przestępstwa pro- 
stych żołnierzy karano, było z rozkazu dowódzców, jak 
kapitanów majorów; w Prusiech fachtlami, w Rosyi 
pałkami, które liczono na setki, a czasami dochodzi- 
ły i tysiąca. Kara ta odbywała się na plecach sto- 
jącego żołnierza, obnażonego do koszuli. Cesarz Jó- 
zef zniósł bicie w plecy. O karach za dekretami SĄ- 
dów wojennych zwanemi Szpitzrutenstrasse, a u 
Rosyan czereż stroj, wspomnę niżej. 

„Wracam do naszego instytutu. Ledwo parę tygodni 
niby to uczyliśmy się. Pan Rosenwert zadawszy 
lekcję, wychodził na miasto, nieraz nie wracał aż 
do wieczora, albo wrócił pijany i niemogliśmy pojąć 
jakim językiem do nas przemawia. W końcu drugie- 
go miesiąca jakaś awantura miłosna, zakrawająca 
śryminałem, zmusiła go do opuszczenia - Bielska, i 
instytut tak świetne obiecnjący następstwa, rozwią- 
zanym został, a Qwa łopata dwa razy tylko funkcyo- 
nowała, wymierzając po pięć uderzeń braciom Ku- 
czewskim, za język 'niemiecki. Rodzice poprzyjeżdżali, 
pozabierali do domów, zawieźli do Białegostoku i 
wszyscy znaleźliśmy się na ławkach szkolnych razem 
nietylko z instytutu bielskiego, ale wielu z szkół 
tykocińskich i żomżyńskich. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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hstawy zasadniczej, a w orzeczeniu ministra wyznań | Równocześnie rząd mój zatrudni Was wnioskiem | kroki ludzi biegnących na pomoe, zerwali z niego | centralistycznych i osłabić obecne kierownictwo. Spra- najmniejszego zamiaru przywłaszczyć sobić Konstan= uh 
- | bie ma nic sprzeciwiają się ustawom tyczącym się zupełnego zreorganizowania szkół ludo-| gunię i uciekli. Pugilaresu nie dostali, bo był w za- į wa dualizmu lub unii osobowej stanie się przeto |tynopol. Opowiadania o testamencie Piotra -W., 0 3 
8 — Prawie wszyscy członkowie senatu akademi- | wych. Rzeczą jest niezbędną nadać wychowaniu wy- |nadrzu, a zresztą było w nim tylko 90 cent. i świstki przedmiotem współzawodnictwa różnych odcieni wier- | planach earowej Katarzyny, są zładzeniami i mrzonka- P 
| |ckiego wszechnicy w Insbrucku złożyli swe godno- bitniejszy charakter i rozciągnąć na wszystkich oby- |nie mające żadnej wartości. Kiedy przetrząsłszy gu- nokonstytucyjnych. i mi, te nigdy bowiem nie istniały. Posiadanie Konstanty- al 
) i akademickie. Stało się to z następującego po-| wateli obowiązek przygotowania swoich umysłowych |nię nie znależli czego chcieli, podrzucili gunię pod Polit. Corr., która gościnne otwiera szpalty ko-|nopola byłoby nieszczęściem dla Rosyi. Car w spo- k. 
) 


zdolności do pełnienia obowiązków obywatelskich, po- | najbliższą chałupę, a sami uciekli. Tymczasem ludzie] munikatom półurzędowym równie z Berlina, jak|sób stanowczy najformalniej dał najświętsze -słowo 
dobnie, jak należy obstawać przy obowiązku powsze-; otoczyli sprawców i ujęli ich. Wojcineh nie czuł się| Z Petersburga, otwarła szranki do pierwszych reko- | honoru, iż nie wa zamiaru zajęcia Konstantynopola; 
chnym odbycia wychowania militarnego. z początku pobitym, a oględziny lekarskie stwierdzi. nesansowych rnchów dwóch gabinetów w najdraźliw-|gdyby go konieczność zmusiła obsadzić część Buł- 

Panowie Senatorowie i Panowie Deputowani! Od|ły tylko lekkie uszkodzenia cielesne. Dopiero na trzeci | *zój sprawie, bo w sprawie polskićj. Na insynuacye|garyi , stałoby się to tylko tymczasowo, aż do za- 
sześciu lat obchodzimy w Rzymie święto naszej je-|dzień zachorował Wojciuch, i odtąd nie wstał już|ć Berlina, jakoby Polacy kuuli jakieś tajve plany|warcia pokoju i dopóki bezpieczeństwo chrześcian 
dności narodowej. Przywrócenie jedności naszej przy- į więcej — umarł d 8go września. Sekcya zwłok o-|na podstawie kwestyi wschodnićj 1 że sprawa polska |nie zostanie zapewnionem. Jako dowód swej miłości 
niosło już owoce w chwale i mądrości obywatelskiej. | kazała, że śmierć jego była w ścisłym przyczyno. może niebawem wystąpić — odpowiada dziś petersbne- | pokoju przytoczył Car iprojekt, aby Austro- Węgry 
Wiele zrobiono, ale pozostaje jeszcze wiele do zro-|wym związku z owem pobiciem. Skutkiem tego pro- ski korespondent do Polit. Corr. z zaręczeniem, że|zajęły Bośnię, a Rosya Bałzaryę i aby nastąpiła de- 
bienia. Mamy jeszcze przed sobą dzieło, które wyma- | kuratorya rządowa, która już wystawiła akt oskar-| sprawy polskiej Z „popiołów nic już rozdmuchać | monstracya flot przeciw Konstantynopolowi, przyczem 
ga największej cierpliwości w pracy i najzgodniejszej |żenia przeciw sprawcom o rozbój, cofnęła go pojme zdoła. Nie będziemy się tu zapuszczali w polemi- 


z pierwsza rola przypadłaby Auglii; Hercegowina zaś 
wspólności usiłowań, aby utrwalić całą budowę rządu | śmierci Wojciucha i oskarżyła wszystkich trzech o|czne odparcie fałszów, które podaje korespondent, | tworzyłaby pas neutralny pomię dzy armią austryacką 
rozbójnicze zabójstwo. twierdząc, jak uspakajająco, łagodnie a radykalnie 


i jeźli potrzeba, ulepszyć ją. Cel ten niemoże być ina- i god a rosyjską. W końca podniósł Car; iż wielką wagę . 
medyczny nie był wcale reprezentowany, albowiem |czej osiągniętym, jak szczerem współzawodnictwem| Oskarżeni bronią się w ten sposób, że nie mieli działały w Polsce reformy rosyjskie od 1863 roku! | przykłada do zapsłnej zgody Rosyi z Anglą. Myśl, 
profesorowie medycyny oświadczyli na piśmie, że|ze wszystkich stron. © wcale zamiaru obrabować Wojciucha z pieniędzy, Nie o polemikę tu bowiem chodzi, ale o wskazówkę, |jakoby Rosya miała zamiar zdobyczy w. Indyach, 
Wstrzymają się od wyboru. Zebrani profesorowie wy-| Jestem pewien, że naród w walkach tych o reor-f gdyż nawet nie widzieli jego pugilaresu, ale będąc | W jakim tonie w dzienniku austryackim odpowiadają | jest absurdum i niemożebną. Loftus dodaje w koń- 
brali rektorem jednogłośnie profesora dra Alfonsa | ganizacyę kraju odpowie na moje słowa szlachetnemi|podpici, kiedy się z nim spotkali, chcieli go wcią- | Z Petersburga na insynuacye w sprawie polskiej po-|en, że rozmowa miała cechę najserdeczniejszą. Derby 
ubera. Członkowie senatu akademickiego, którzy | ofiarami i chlubnemi zwycięstwami. gnąć do znajomości na pohulankę. Wojciuch licząc | ruszone z Berlina, „|odpowiedział Lufasowi d. 3 listopada, iż królowa 
poprzednio dokonali wyboru dziekana wydziału fllo- przeszło 60 lat, nie myślał o puhulanee i począł się| Ma wyjść bezwłoczuie zakaz wyprowadzania koni|i rząd wyrażają swoje wielkie zadowolenie z otrzy- 
zoficznego, złożyli swe godności. k "fim wyrywać, przyczem upadł. Nie bili go zaś wcale, į Z Austryi i Węgier, gdyż, jak oświadcza Polit. Corr., | manej od niego depeszy. Derby oświadcza , że rząd 
— Pester Lloyd dowiaduje się z Wiednia, że zerwali mu tylko gunię „dla śpasu*, gdyż zresztą spostrzeżono, że tak wielka liczba wychodzi teraz rosyjski życzy sobia ogłoszenia depeszy Loftusa, aby 
rząd zamierza wydać zakaz wywozu koni dopiero wszystko to było urządzone „ze śpasu*. koni z Austryi za granicę, iż ucierpieć na tem może | opinia publiczna w Anglii uspokoiła się. Okólnik 
Świadkowie, o ile widzieli przebieg wypadku, ze- rolnictwo i przemysł miejscowy; nie mówi zaś ten 


| | Wówczas, gdy wojna rozpocznie się faktycznie. Po Inietwo i m i ; Derbego z d. 4 listopada ogłasza znane podstawy 
wydaniu tego zakazu mają nastąpić jeszeze dalsze znawali na niekorzyść oskarżonych, jedna tylko żo- | dziennik, iż względy militarne także nakazują wstrzy- konferencyi. (Kwestya okupacji, o której tu mowa, 
na Regina Wojciuchowa stanowiła niejaki wyjątek. Ta | manie wywozu. 


rozporządzenia, stojące w ścisłym związku z neutral- l pae R jest już przedawnioną. Fed.) 
nością pit M Według zo Boióce dzien- zeznawała między innemi i to, co jej mąż opowiadał | Pełnomocnik angielski na konferencye Salisbury ob-| Paryż 22 listopada. Lord Salisbury konfe- 
nika nie ma w Wiedniu najmniejszej nadziei utrzy- o owej bójce. Otóż mąż miał się wyrazić, że od Griina | jeżdża stolice europejskie dla naradzenia się z ministra- | rował dziś z księciem Decazes; hr. Chaudordy peł- 
mania pokoju a nawet utrzymują niektórzy, że pierw- „nie miał ubliżności, gdyż on nie bił, tylko szedł | mi spraw zagranicznych co do głównych zasad konfe- nomoenik francuski, odjechał do Konstantynopola. 

za nimi“. rencyi. Naprzód był w Paryżu, dzisiaj miał być 


sza konferencya w sprawie wschodniej będzie zarazem , Napr ) u, | s| Bruksella 22 listopada. Nord pisząc o emi- 
| Cała zresztą rozprawa nie wykazała, aby oskarże- | W Berlinie, jutro stanie w Wiedniu, gdzie parę dni 


2 
z9 
ostatnią. syi Salisburego, nadmienia, że podczas bytności jego F 
ni rzeczywiście mieli zamiar rozboju, lub aby go bili, |zabawi, a potem przez Tryest popłynie do Stambułu | w Paryżu poruszona w Berlinie i w Wiedcin myśl ka j 
nikt bowiem nie był przytem, a oskarżeni nie przy- |! ma tam stanąć d. 1 grudnia. Konferencye jednak roz- wymiany zapatrywań mogła doprowadzić do pomy śl- 
znawali się do tych czynów. poczną się zaledwie w drugim tygodniu grudnia. Osią | nego rezultatu; wrażenia, jakich Salisbury doznał, 
Dr Markiewicz, obrońca Griina i Białożyły, korzy- narad będą rękojmie, jakie ma dać Tarcya. Nord utrzy- | mogły go przekonać, że mocarstwa kontynentu po- 
stał z zeznania żony, przedewszystkiem obronę | muje, że rie ma innych rękojmij, jak okupacya, coj stanowiły przywrócić na Wschodzie stan normalny i 
swoją skierował do uniewinnienia Griina. poniekąd prawdą, bo Porta choćby chciała, nie by- |że w tej mierze istnieje między mocarstwami lojalne 
Trybunał przedłożył sędziom przysięgłym aż 15|łaby w stanie bez oparcia się o wojska obce zapro- | porozumienie. Nord wspomina o piśmie byłego mi- 
pytań, co do każdego oskarżonego po pięć. Pierwsze | wadzić reform żądanych. Wprawdzie k:nstytucyą dla | nistra kolonij Greya do lorda Hartingtona, tyczącem 
odnosiło się do rozboju, drugie do rozbójniczego za- całego państwa wydaną, zamierza uprzedzić reformy, |się kryzys wschodniej i przychodzi do wniosku, że > 
bójstwa, trzecie do gwałtu publicznego z $ 98 k. k., ale konstytucya ta nie znajdzie ze strony Europy u-|według jego zapatrywania się okupacya zagraniczna 
czwarte do ciężkiego uszkodzenia ciała Z $ 143 k. k., znania, bo żądania mocarstw Są już sformułowane. 
a piąte do poczytności w chwili popełnienia czynu. Dowiedzieliśmy się wczoraj z telegramu, że jene- 
Sędziowie przysięgli odpowiedzieli tylko na 3 i 4 rał Ozernajew miał wielką ochotę wejść do gabinetu 
pytanie odnoszące się tak do Millera jak do Biało- serbskiego, lecz ministrowie obecni zagrozili na taki 
żyły: tak, zresztą na wszystkie inne pytania, jako- przypadek dymisyą. Rosya „ wprawdzie wyparła się 
też na wszystkie pięć pytań odnoszących się do Griina: Qzernejewa, lecz „byłoby Śmiesznem przypuszczać, że 
nie. Skutkiem tego Griin został uwolniony, Miller działa on na swoją rękę a nie z nakazu rządu SW 
skazany na siedm miesięcy, a Białożyła na pięć|80. Zadaniem jego przygotować etapy nietylko dla 
miesięcy ciężkiego więzienia. wojska rosyjskiego, ale i dla polityki rosyjskiej. Jnż 
Muchtar pasza w obawie, aby mie został odciętym, 
na ARIAT gàyby -TE wkroczyli, a dostać się przez 
i ravozę w Dalmacyi na statki, których przyjazd sy- 
przemys? i kande’. gnalizowano i uprowadzić wojsko pa OW cad A 
stryacki dopuści tej przeprawy ? 


- | unieważnieniu wyboru założono rekurs do minister- 
stwa oświecenia, które uznało wybór za ważny. Dal- 
szem następstwem tych zajść było opóźnienie wybo- 
, {u rektora. Wybór odbył się tedy dopiero d. 15 
| |b. m. a brało w nim udział 4 profosorów wydziału 
[ | teologicznego, 4 profesorów wydziału filozoficznego, 
] 


Jeden profesor z wydziału prawniczego a wydział 


p ciinikÓł 


Kraków 22 listopada. Dziś wieczór odbędzie 
się na sali przy Strzelnicy zabawa muzykalno-dekla- 
macyjna, zakończona tańcami. 4 urządzona przez To- 
warzystwo muzyczne, jako w rocznicę 10-letniego za- 
wiązania jego. 

— Dla wygnanych księży Unitów otrzymaliśmy 
od p. K. A. P. 50 zł., z ulicy św. Jana 4 złr. 
50 centów. 

— Jutro ukażą się na tutejszej scenie dwie zaj- 
mujące nowości: „Fałszywe Blaski*, komedya w je- 
dnym akcie p. Mellerowej, zalecona do grania 
na konkursie warszawskim i grana w tych dniach 
z wielkiem powodzeniem w teatrze Rozmaitości ; oraz 
„ Portret“, trzech-aktowa komedya, przerobiona z fran- 
cuskiego przez p. Lucyana Siemień skiego. Por- 
tret jest utworem należącym do rzędu wyższej ko- 
medyi. 

—  Policya aresztowała: Katarzynę Pokucionkę, za 
kradzież bielizny na Małym Rynku z mieszkania, 
gdzie zostawiono małe dzieci, bieliznę odebrano; An- 
nę Cebrówną, za kradzież trzewików w kramie, na 
nieszczęście każdy był z innej pary; Jóżefę Świ- 
drowną, za kradzież i przeniewierzenie odzieży. 

— Przed paroma dniami zaszedł smutny wypadek 
w Tarnowie, że bawiący tam chwilowo w przejeż- 
dzie, ukąszony został przez psa podejrzanego 0 wście- 
kliznę. Zarządzone natychmiast środki lekarskie mo- 
gły być zbyteczne, albowiem niemiano pewności, czy 
pies jest zepsuty, wszelako były one nakazane przez 
ostrożność. 

— W Saruborze zaszedł wypadek, że uczeń aptekar- 
ski Panesz, wyczyściwszy surdut benziną, wdział go 
zaraz i gąbkę zwilżoną benziną zbliżył do świecy. 
W jednej chwili płomień ogarnął go całego i tak 
poparzony po dwóch dniach strasznych cierpień 
umarł. 

— Prawie codziennie wraca przez Szczakową do 
Rosyi od 20 do 30 ochotników z Serbii, powołanych 
prawdopodobnie do swoich pułków. 

— D. 18go b. m. odbyły się w Arolsen zaręczy- 


Włochy. 


Otwarcie nowego parlamentu włoskiego nastąpiło 
d. 20 listopada w obecności książąt domu króle- 
wskiego, urzędników dworu, ministrów, posłów za- 
granicznych i licznie zebranych słuchaczy. Król za- 
gaił parlament następującą mową, którą podajemy 
| z telegramu: 
. Pogrążony w smutku przez Śmierć zaszłą w mo- 
Jej rodzinie i widząc z wdzięcznością żywy udział, 
Jaki lud w nim bierze, znajduję dziś w spełnieniu 
obowiązku najlepszą pociechę, otwierając faktycznie 
pa uroczystym obchodem działalność Waszą Pa- 
 howie. 
Czułem zawsze rosnącą w piersiach moich ufność 
losy Włoch i w przyszłość wolnomyślnych insty- 
tacyj, które zaprzysięgliśmy. Nowi reprezentanci na- 
Todu mieli możność zbadania dokładnie potrzeby i 
życzenia ludności; będą oni wiernymi ich tłumacza- 
mi. Widząc Was, Panowie, około mnie zebranych, 
Przebiegam w duchu dzieje naszego przeobrażenia 
| narodowego i oddaję uznanie temu dzieła pilności 
po ciał prawodawczych, które jedność Włoch 


; 
prowineyj tureckich jest koniecznie wskazaną. 4 

Petersburg 21 listopada. Wiestnik urzędo- k 
wy ogłasza depeszę ks. Gorczakowa do hr. Szu- yk 
wałowa z Carskiego Sioła z d. 7 listopada, w któ- 4 
rej kanclerz rosyjski wyraża zadowolenie swoje, że rÀ 
hr. Derby w depeszy z d. 30 października uznaje 7 
usiłowania gabinetu cesarskiego, aby działać w zgo- 
dzie z Anglią. Co się tyczy niepowodzenia dyplo- 
macyi, kanclerz zwraca uwagę na konieczność pod- 
dania zasady nietykalności Tureyi zasadzie rękojmij, 
czego domaga się ludzkość i pokój Europy. Wkońcu 
odpycha przypuszczenia, jakoby Rosya żywiła tajne 
plany pod względem Konstantynopola. Inna depesza 
ogłoszona w Wiestniku urzędowym do Szuwałowa z 
d. 22 października wyraża ubolewanie Rosyi, że Anglia 
daje posłuch bezzasadnym obawom. 

Rzym 22 listopada. Izba przedsięwzięła wybór 
parina Crispi wybrany prezesem, Desanetis, 

pantigati i Puccioni wiceprezesami; wybór 
czwartego wiceprezesa nastąpi jutro. 

Eukarest 22 listopada. Senat wręczył księciu 
Karolowi adres na mowę tronową, który podobnież 


fiospodiarstwe, 

Wiedeń 21 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny É 
galicyjskiej 1089, średnio ciężkich węgierskich 1142, | Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 
ciężkich bagonów 1311 — razem 3562. 

Galicyjskie płacono 32, do 40 złr., średnio-ciężkie] IBuda-Peszt 22 listopada. W Izbie deputo- 
węgierskie od 40 złr. do 45 złr., ciężkie bagony od]. anych Tisza odpiera wniesione przedtem zarzuty 
45 złr. do 52 złr., za 100 kilo żywej wagi. Targ|lraniego i Helfego. Ustąpienie rządu byłoby 
był mdły. itchórzostwem politycznem, dopóki większość polity- 


Równocześnie muszę Wam przypomnieć, że od 
dwudziestu lat, ilekroć podnosiłem głos do wybrań- 
tów narodu, nigdy niezaniedbałem wzywać ich, aby 
dla osiągnięcia tego rezultatu opiekuńcze zadanie 

państwa po prostu, lekko i oszczędnie wykonywali. 
|. Ministrowie, których, stosując wybór mój do wo- 


ów š m do kierowania państ i ? ; z”. | olowi ad i | 
Ja a ai aia WAM kika ny królewicza Wirtemberskiego ks. Wilhelma, mają- Wilhelm Amirowiez, cznych czynników Izby wspiera rząd. Rówizya tra- | kładzie nacisk na neutralność. Książę odpowiedział 3 
fascie projektów ustawodawczych, które polecam | cego lat blisko 30, z ks. Maryą Waldeck i Pyrmont, Caffé Stirbök. ktatu celnego musi się w ten sposób odbyć, iżby sięj ¥ tym samym duchu. Izba deputowanych uchwaliła <A 


żądane 4 miliony franków na uzupełnienie uzbroje- 
nia wojska i na amunicyę. 

Dubrownik 22 listopada. Parowiec turecki 
„Muzzafer* za przybyciem do Gravozy, wezwany 20- ZĘ 
stał, aby natychmiast port opuścił. (Czekał on na z 
wojsko Muchtara, które miał odwieść do Konstańnty- z 
nopola. Red.) 

Konstantynopol 21 listopada (pryw.) W tu- 
tejszych kołach dyplomatycznych cczekują powsze- , 
chnie, że Porta okaże na konferencyi największą u- 
ległość i w ten sposób dowiedzie na nowo zamiłowania 4 


stał środkiem zmniejszenia niedoboru. Do tego rząd 
dążył i częściowo to osiągnął. Przechodząc do kwe- 


TEATR. We czwartek dnia 23go listopada: | =** j 10 ai. trz 0 
styi wschodniej, mówca twierdzi, iż Węgry nie po- 
winny Słowian półwyspu Bałkańskiego uważać za 


= ZZ 
Po raz pierwszy: Komedya w 1 akcie — Zofii Mel- PRZEŁ 
nieprzyjaciół, jak również Słowian w Węgrzech prze- 


lerowej. (Zalecona do grania na konkursie warszaw- 
skim w r. 1876): Fałszywe blaski. — Rozpocznie Ry YAB 7 ież SI We rze- 
po raz pierwszy: Komedya w 3 aktach przerobiona  Bepossć ieicgiió5sia. bywających. Rząd węgierski, podobnie jak Anglia i 
z francuskiego przez Lucyana Siemieńskiego: Por- : REE „ |Niemcy, oświadczył, iż chce pokoju, ale bez naraże- 
tret („Les deux mirages*). — Początek o godz. 7ej.| Rzym 21 listopada. Większość Izby postanowi- |nia interesów Austro-Węgier. Węgry i monarchia 
— D. 21go listopada przy wietrze półnoeno-wścho- |ła na zebraniu je leg wczoraj postawić Cri-j Austryacko-Węgierska nie mogą prowadzić polityki 
spiego jako kandydata na prezesa Izby, a deputo-{ tureckiej, rosyjskiej, francuskiej, niemieckiej, lecz 


drugą córką księcia Jerzego, liczącą lat 21. 


Vaszej gorliwości patryotycznej. 
Poprzednie rządy usiłowały w ostatnich latach 
ojść do równowagi między dochodami a rozchodami. 
Równowaga ta nie jest już więcej odległym celem, 
ale bliskiem dobrodziejstwem. Zaczniemy w przyszło- 
Ści doznawać jego wpływów; możemy nawet spodzie- 
ać się, iż przyjdzie nam wkrótce zająć się znosze- 
|liem stopniowem trudności sprowadzonych przez 
i kurs przymusowy. Rzeczą jest obecnego ciała prawo- ! 
i na ZO przyśpieszyć to dzieło oswobodzenia. Rząd |dnim większa część dnia pochmurna; termometr w 


—— 


h 4 A NEW ie doszedł do — 2'0 wieczorem spadł — 6.0 j wanych Spantigati, Desanctis i Puccioni|muszą trzymać się polityki interesów monarchii |Au- S E " k: 

celowi Środków R naj. pe A aA do góry; stan jego dnia 22go| na wiceprezesów, A aning zaś czwartego wicepre- | stryacko- Węgierskiej. ee opinen uć A że aż do aan x 

| stk; K X II 5, A ` ; > i ozycyi. ; s ag częcia konferencyi, r ; się ma w - : 
stkiem przystąpić do zbadania wniosków, które zmie- |listopada o Gej rano był 7465 mill. , termometru |zesa postanowiono zostawić opozycy Londyn 22 listopada Morning Post ogłasza = fse vih a en ai dni . R do 2 eż ug. ; r 


Z pismo księcia Czartoryskiego z Paryża, które 
na ! zaprzecza pogłosce o mającem wybuchnąć powstaniu 
W rozprawach Izby niższej Rady państwa nad|w Polsce. Polacy zachowują się zupełnie spokojnie; 
wnioskiem o organizacyi władz administracyjnych, po | emigracya mniej niż kiedykolwiek skłonną jest do wy- 
i wołania powstania. 
spraw wewnętrznych. Br. Lasser stanął w obronie] Londyn 22 listopada. Ogłoszona depesza Lof- 
` | obecnych urządzeń gminnych, zarzucał przesadę mów-|tusa do Derbego z datą Jałta d. 2 listopada, 
com popierającym reformę i sprzeciwiał się środkom | donosi o posłuchaniu, jakie miał Loftus u cara Ale- 
zaradczym, jakie proponuje sprawozdanie komisyi.|ksandra. Car zawiadomił Loftusa o przyjęciu za- 
Jeśli obrona autonomii gminnej z ust br. Lassera|wieszenia broni i oświadczył, iż postawił ultimatum, 
jest pomyślną niespodzianką, to znów wyrazić musi-|aby przeszkodzić rozlewowi krwi; pragnie zebrania 
my zadziwienie, iż minister spraw wewnętrznych ze-|się konferencyi na podstawie propozycyj angielskich; 
szedł całkowicie z pola kompetencyi Rady państwa |streścił przebieg najświeższych rokowań: wszystko się 
na pole sejmowego ustawodawstwa. Wczoraj zosta-|stało celem spokojnego załatwienia sprawy, Porta 
ły obrady zakończone mową p. Dunajewskiego, któ- | jednak dała mocarstwom policzek. Jakkolwiek Europa 
rą podamy w całej rozciągłości. Wczoraj także miał | pozwala na ponowne odrzucenie propozycyj, wszelako 
wystąpić minister finansów w imieniu całego gabinetu {godność Rosyi na to nie pozwala. Car nie życzy 
z wyjaśnieniami co do stanu ugody Węgiersko-austrya-!sobie wyłączyć się z koncertu europejskiego, atoli 
ckiej. Przedmiot to, który ma stanowić punkt kulmi- | położenie obecne jest nie do zniesienia. Jeżeli Eu- 
nacyjny obecnej sesyi parlamentu 1 kamień probier-|ropa nie będzie działała energicznie, natenczas zmu- 
czy dla różnych stronnictw. Schizma w obozie wier-|szonym zostanie iść sam naprzód. Ubolewa on nad 
nokonstytucyjnym, której Fociuszem jest p. Skene, | zakorzenioną nieufnością ku polityce rosyjskiej i nad 
głównie ma sprawę ugody węgierskiej na oku, a ra-|obawą przed planami zaborczemi Rosyi, jaka ciągle | : 
czej na tle tej kwestyi spodziewa Się doprowadzić do | pojawia się w Anglii. Po dwakroć dawał najuroczyst- 
kryzys, wszelako nie w systemie, ale w koteryach |sze zapewnienia, iż nie pragnie zaborów, iż nie ma 


— 3'8 przy wietrze południowym bardzo słabym. 
sprawiedliwego rozkładu teraźciejszych ciężarów | — We czwartek dnia 23go listopada: Św. Kle- 
Dodatkowych. Nie, możemy skromnego już bez tego |mensa papieża. 
uposażenia armii i marynarki uszczuplić, nie może- 
my także zaprzestać robót przeznaczonych do roz: |= 
dzielenia na cały półwysep dobrodziejstwa łatwej 
Komunikacyi i przez to wszystkie części kraju obda- 
zyć potrzebną im siłą dla ukończenia przeobrażenia 


ekonomicznego. j 

Można się było obawiać, że przyjdą groźne wy- 
Dadki, które Was od tych pożytecznych zamiarów od- 
wiodą; ale stosunki zupełnie przyjacielskie, jakie cią- 
gle utrzymywaliśmy ze wszystkiemi państwami, po- 
twalają nam ufać w powodzenie owych rad umiar- 
łowania, które rząd mój silnie popierał. Włochy 
Wierne wszystkim zobowiązaniom swoim, nigdy nie 
anion że, aisy ja z imie mocarstw, 
brzyjęły na siebie misyę postępu i cywilizacji. 

„W nadziei dobrodziejstw pokoju, ic o dro- u p g 3 
Riego czasu dla utrwalenia naszych instytucyj. Waż- cydowali Bię rychło napaść na nieznajomego, gdyż 
hem jest uwolnić państwo od wszelkiego przesadnego |! 
Wdawania się i stworzyć tak dla prowincyj, jak dla 
Bmin korzystne rządy autonomiczne. 

„Projekta ustaw, które będą Wam przedłożone tej 
bierwszej sosyi dla zapewnienia wykonywania auto- 
omii gminnej, mają być uzupełnione ustawodaw- 


tzają do złagodzenia surowości ściągania podatków i Ści punktów przyjdzie do zupełnej. zgodności mię- 
dzy mocarstwami. Za przewodniczącego konferencyi 
naznaczają tu powszechnie lorda Salisbury. 

Pera 22 listopada. Komisya zajmująca się wy- 
pracowaniem konst;tncyi, ukończyła swe czynności i 
wręczyła dziś projekt w. wezyrowi. Konstytucya ma 
być ogłoszoną i w Życie wprowadzoną przed ze- 
braniem się konferencyi. 


ZR ZZ ZOK 


Apra aqdowe. 


Kraków 18 listopada. 
Zabójstwo rozbójnicze. 

Józef Wojciuch wracał z odpustu i wstąpił wie- 
czorem do karczmy pod Milówką. Wypił tam szklan- 
kę piwa, poczem wyjął duży i gruby pugilares, wy- 
dobył z niego 8 cent. za piwo i wyszedł. Widzieli 


a O WOW 00 
Mursa. Wiouea 22 listopada, godz. 2 m. 45 
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W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
E pr. Władysława IMiłkowskiego S KSIĘGARNIA 
w w KRAKOWIE G. Gebethnera i Spółki 
8 wymie świeżo i jest do nabycia dziełko : 5 nę > . 
S Trzeci zakon <q Wydawnictwa dzieł katolickich 
$ Wnjó, waz: taj ~ say arera 5 w Krakowie, Rynek główny Nr. 17 
ź Cena egz. Ioesewowańcgo 20 mł. = otrzymała następujące nowości: 


"a kartońowanego 80 ent. 


Chłędowski Kaz. Królowa Bona, obrazy 
czasu i ludzi. 2 tomy. 3 złr. 

Kraszewski J. I. Cześnikówny. Powieść 
z illustracyami Chełmońskiego i X. Pil- 
latiego. 2 złr. 50 c. 

— Niebieskie migdały. Powieść, 3 t. 5 złr. 
Żywot i sprawy JM. Pana Medarda z 
Gołczwi Pełki, z notat familijnych spi- 
sane. 3 tomy. 5 złr. 

Berlicz- Sas. Dwie babki. Pamiętnik. 2 
tomy (tom I. Pani Kasztelanowa Tro- 
cka, tom II. Pani Starościna Horodel- 


ska). 3 złr: 35 e. (2886) 
wszelki i największy, usuwa 


Ból zębów natychmiast i trwale sławny 


LITON, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
Fl. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 ent. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara.  (2056-1-) 


Í 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


G. Gebethnera i Spółki 
Wydawnictwa dzieł katolickich 


w Krakowie, w Rynku gë., pod Nr. 17, 
wyszedł: 

Żywot Zbawiciela świata Pa- 

na naszego Jezusa Chrystusa, spisany We- 

dlə czterech Kwangielistów. 80, str. XVI 


ul, 
i 690. Cena 1 złr. 25 © 2887-1-3) 


mm a 


Księgarnia Żupańskiego 
zniżyła conę dzieła: 
YW, Pol. Starosta Kiślacki 
z illustracyami 
i dziś wynosi ona mie 6, ale tylko 


3 marki. 2884-1-3 Rządcy, kontrolora, kasye- 
( ) Posady ra lub magazyniera poszu- 

4 > kuje SO IE już pełnił RE każe czy. 

Św 4 jest zupełnie alifikowany i nadzwyczaj chlubne 
uwer nantki. Posiada rekoinondsoyć. Żoch jego, Posła znako- 


Głuwernautki mnzykalnie wykształcone, bo- 
ny Niemki i Francuski, panny pokojowe, po- 
leca firma Internationale Schulagentwr der 
JMime Julie Beck in Wien, 45 Praterstrasse. 

(2832-1-3) 


W handlu 
na rogu Małego Rynku 


„pod rogiem obitości | 


wprost ulicy Siennej, 
dowiedaieś się można o zdrowych, smacz- 
nyeh gospodarskich ehjadach. 
Do te handlu nadszedł świeży transport 
herbaty karawanowćj, owo- 
ców południowych, jakoto: ro- 
dzenków, migdałów, fg sułtańskich i wień- 
eowyeh, daktyli, makaronu wios- 
kiege. — Poleca Szanownym znawcom 
wine węgierskie na garce i butelki, 
w cenie butelki począwszy od 40 centów 
i wyżój. 

W tymże handlu za przystępną cenę 
jest do sprzedania duża algierka 
niedywiadkowa suknem grana- 


micie język francuski i grę na fortepianie może 

udzielać lekcyj. — Biuro wywiadoweze i 

ogłoszeń J. Polińskiego we Lwowie 

udzieli bliższej wiadomości i przedłoży dokumenta. 
(2845-3-3) 


Świeży transport 


Sliwek i powideł 


tureckich, prawdziwych 
nadszedł do haadlu 


pod firmą Andrzej Schultz, Rynek 
Nr. 26 w Krakowie. 

Zamiejscowe zamówienia bezwłocznie za- 

łatwione będą. (2781-6-6) 


Fabryka fajansów 


i wyrobów glinianych v GGliń- 
sku, 3'/, mili odległa od Lwowa, a 4 
mili od Żółkwi, przy gościńcu murowanym 
i trasowanój kolei do Tomaszowa, jest z 
wolnój ręki do wydzierżawienia lub naby- 
cia na własność. W miejscu jest węgiel 
kamienny. — Bliższych szczegółów udzieli 
K. Jędrzejewicz, Czaple poczta Felsztyn 
w Galicyi. (2747-2-3) 


towem pokryta. (2871-1-3) KATARY, GRYPY, KO- 
; KLUSZ. ZAPALENIE 
Nauczycielka ||PIERSI i DYCHAWEK. 


anająea oprócz elementarnych przedmiotów, mu- 

zykę, język polski, francuski i niemiecki —- szuka 

miejsca. — liźsza wiadomość pod W. W, Tiehau 

bel Pless, Proussisch-Schlesien poste restaute. 
(2878-1-3) 


Uzdolniony kuchar i cukiernik 


poszukuje od l grudnia odpowiedniego miej- 
sea. Bliższe wyjaśnienie na listy da Biuro ko- 
misowe Aleksandra Stefańskiego w Jaśle. 


PASTA I SIROP piersiowy NAFA 


z Arabii P. Delazgrenier w Paryżu. 
Posiąda niezawodną skuteczność 
sprawd:oną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 


Skład w Krakowie w spas p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka. (2813-2-12) 


(2877-1-3) 

| ze coaza) ZATWARDZENIU 
se rd mel. Faykissa z zapobiega się i pań =% użycit 
Wyoiag z mót Karpat szan o: | Pigułek roślinnych GAUVAINA. 
Gnkierki z ziół Karpat spizkich Przepisywane przez lekarzy francuskich i negre- 


| pudełko z opisem użycia 35 cnt 


Herbata : ziół Karpat spłzktoh 
i paczka z opisem użycia 25 cnt. 
Dia 
BG cierpiących n2 piersi i 
płuca. “PE 


Przez wielu lekarzy cywilnych i wojsko- 
wych z najlepszym skutkiem używane i po- 
lecane przeciw kaszlowi, nieżytowi, ehrypce, 
koklnszowi, grypie, astmie, dolegliwościom 
w oddychaniu, kolce w boku, ostrym nieży- 
tom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wy- 
niszezającym i osłabiającym chorobom. 

Te środki lecznicze są prawdziwe do na- 
bycia u wynalazcy samego Józefa Fay- 
kissa aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; 
następnie w MHrakowie u A. Siedlec- 
kiego aptek; we Lwowie u w. Ruc- 
kera aptek., w Nowym Sączu u Ho. 
sterkiewicza. (2746-1-6) 


nicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem powodze- 
siem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin 
niesprawnją rznięcia ani kolek i mogą tig używać 
jako środek orzeźwiający, oęze Roj krer lub 
OWY przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
akim języku. Wymagać należy, aby pigułki Czuraina 
zasjdowałz się w pndełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudelka blaszane i aby na każdej pigułce 
mżjdował się napis Canuwmłim. 

W Paryżu w aptece Pa Dohaut, rue St. Quentin 24. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Lrau 
czyńskiego i w aptece W Jlodyka, — we Lwowie 
w aptotach pp. P. Kikolascha i Z. *mekera, — w Po- 
znanin w apteca Dra Mankiewicza, — w Brodaci 
w aptos p. K. Kullaka i Sranzos?, — W Czerniow- 
cach w apteze p. Golichowskiego. 2453-84 


ASTMA 


ezyńwkiego « 
wa Lwowie w apisoo p. 
dech w zyta pana K 
Biładech materyadów pt J. pigi 
w Czerniowsech w apt. p. Golichowskiego. (2452-67 -) 


A; > 


Wancbk 1r7 (i 
Wosk pszczelny. ak 

Pewien znaczmy dom ku- 
piecki północzo-zachodnich Niemiec 
poszukuje dobrych źródeł odbytu na 

pierwszy gatunek 
czystego żółtego wosku 
pszczelnego. 

Fabryki wosku blichowego, które 
chcą takowy sprowadzać , mają nade- 
słać opłatne oferty z podaniem pole- 
ceñ zacz. J. F. 6806 do Rudol- 
fa Mosse v Berlinie 8. W., 


(2830-1-2; 


Neu verbessorte 


Bruchbänder. 


Dieselben sind durch ihre uniibertreffliche Con- 


structionTselbst zur Heilung der Brüche geeignet. 
Preis 4, 6 u. 8 tl., doppelseitige 7, 9 u. 15 fl., je 
nach, Elegance. Ger óbnliche Federbruchbiinder von 
3, 4, 5 fl, bę ape en 5, 7, 9 fi, unbemerkbare 
Bruchbiinder für kleine Brüche, engl. Federn, 5 fl., 
doppelseitige 9 fi., Kinderbruchbänder von 80 kr. 
bis 3 fi., doppelte von 1 fl. 30 kr. bis 5 fl., Suspen- 
Ń | sorium von 80 kr. bis 1 fl.:50 kr., mit Seidensack 
2 f, grosso elast. Nabelbruchbandagen von 6 ff. 
bis 10 fi. Alle Gattungen Bandagen und Maschinen 
tir Verkriimmungen des Körpers, sowie künstliche 
Hände und Füsse nenester Systeme. Bei briefl. Be- 
stellung von Bruchbiindern muss das Hiiftenum- 
fangsmass, und ob der Bruch links oder rechts, 
gross oder*klein sei, angegeben sein. Der Betrag 
wird mit Postnachnahme behoben. (2823-4-12) 


Louis FHieuberger, 
Bandagist (30-jahrig. Praxis) in Wiem, Wieden, 
Favoritenstrasse Nr. 12. Eingang Floragasse Nr, 2. 


Oscioukami Drukarni „CZASU“, 


onieważ prawie przez 15 lat dręczona 
byłam bolesnym rsumatyzmen , przeto 
nareszcie natrafiłam. na środek leczniczy 
i ufmiersajacy w balsamie Bilfngera J] 
co niniejszem dla wszystkich cierpiących 
na reumatysm i gościec publicznie ogła- 
szam i p. Dr. P. H. Bilfngerowi, grosse Beh- 
renstrasse 31, moje serdeczne podziękowanie 
wyrażam. < (2771-1-2) 
Berlin, 2 listopada 1874 r. 
Zofa z Müllerów Werfel, 
Pian-Ufer 13, I. piętro. 
*) Skład w Krakowie u Dr. Sawiczewskiego. 


CZAS u Czwartku 28 Listopada 1976. 


Regestra gospodarcze 
układu Wiktora Byliokiego, 


Wiłody człowiek 
kawaler, uzdolniony do prowadzenia ksiąg 
rachunkowych i korespondencyj, posiada* | 
jący przytem język niemiecki — szuka po” 
sady jako kasyer, kontrolor lub magazy” | 
nier. Kaucyę złożyć może w znacznój wy* 
aokości. — Adres: F. ©8. poste restante 
Kraków. (2859-2-3) | 


Ogłoszenie. 
Objąwszy płekaraię po Jachimskim, 
przy ulicy S%óżamnej L. 415 facho- 
wą urządziłem, na sposób: za granicą pra- 
ktykowany — gdyż oprócz pieczywa wie 
deńskiego, bułek i rożków maślanych, chle- 
bów w różnych gatunkach i ulubionego chle- 
ba żytniego wiejskiego zwanego Aleksandro- 
wej dostać można: ciasta drożdżowego na 
wagę, sucharków, rożków i różnych przysta- 
wek do kawy i herbaty, w dnie zaś postne, 
między godziną 1l a 12 w południe, kapu- 
śniaków i ruskich pirogów. Wchód z sieni. 

(2627-5-5) w aligórskki. 


Od kilkunastu lat istniejący, wyłączmy 
skład samćj tylke 


| rg 
HERBATY 
H. Morsktój dawnićj L. Sroczyńskiego 
w Krakowie, hotel Saski. 

Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, | 
że otrzymałam nowy transport tegorocznego | 
zbioru kilka tysięcy kilogramów Herbaty 
karawanowój w najlepszych gatunkach, 
pół kilograma po złr. 1:80, 2:30, 3-70, 4:60 | 
itd. i zarazem w oryginalnych paczkach ro- | 
syjskich plombowanych pół kilo po złr. 3, f 
złe. 4 i 4'80. Ceny herbat zniżone o 15'/: 
Biorącym naraz 2!/, kil. dodaje się '/, kil. | 
rabatu, do 5 kil. '/, kil. rabatu itd. Zwraca | 
się uwagę, że w wyłącznym składzie her- | 
bata nie jest przejęta żadnym innym zapa” | 
chem. Obstalunki zamiejscowe uskutecznia- 
ją się odwrotną pocztą za zaliczką. (2755-2-3) 


Kundmachung. 


Am 27, 28 und 29 November 1. J. 
um 11 Uhr Vormittags wird in den 
Amtslokalitaten der k. k. Militär Inten- 
danz in Krakau cine Verhandlung we- 
gen Sicherstellung der traiteuermässi- 
gen Verköstigung der Kranken und 
commandirten Mannschaft, dann wegen 
Lieferung der Spitals und sonstigen 
Bediirfnisse, ferner der Reinigung der 
Bettensorten und Krankenwiische bei 
dem k. k. Garnisons Spitale Nr. 15 
b |in Krakau, dann bei den Truppen Spi- 
| täler in Wadowice und Neu Sandec auf 
die Zeit vom 1 Jänner 1877 bis Ende 
Dezember 1879 mittelst Entgegen- 
nahme schriftlicher Offerte stattfinden. 

Der beiliiufige Bedarf der sicherzn- 
stellenden Gegenstände, sowie d'e nähe- 
ren Bedingnisse der Offert Verhandlung 
und der eventuell abzuschliessenden 
Verträge über die traiteuermissige Aus- 
speisung kónnen bei der k. k. Garni- 
sons Spiłilern in Krakau und Lemberg 
ferner bei den Truppen Spitilern in 
adaczkę Wadowice, Neu Sandec, Tarnów und 


| Łańcnt eingesehen werden. (2753-3-3) 


CEES Na 1go stycznia poszukuję | 
pomocnika aptekarskiego. 
Pensya początkowo 600 marek. O od- 
pisanie ostatnich świadectw upraszam. 

Pietruski w Peiskretsoham, spt. 1 


(2776-6-6) Pr. Oberschlesien. 


Biuro ajencyjne i Komisowe 


E. Lipiner w Krakowie 
przy ul. Floryańskićj pod l. 343 
zajmuje się szczególniej i załatwia ku zupeł- 

nemu życzeniu i zadowoluieniu żądającego 

a) stręczeniem i pośredniczeniem w kupnie, | 
sprzedaży, wydzierzawieniu dóbr ziem*|/ 
skich, folwarków, dworków, kamienie itp. | 


Tran biały 


prawdziwy 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem, dostać można w 

aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

uiicy Floryańskićj. (2659-6-) 
Konstantyn Wiszniewski. 


WE. Dworski w Krakowie, tymczasowo Karmelicka 49. 
(na austr. losy) tylko u nas. Jos. łśehn & Co., Bankhaus, 
bra ziemskie i realności miejskie w 6°% Listach 
FEDUNIO & SCHRAM 
w Krakowie, Rynek gł. l. 49 (pod Karpiem) 
fabrykach wiedeńskich i zagranicznych, zaopatrze- 
teryi wchodzące a mianowicie: Oprawę różnych 
podstawki pod zegarki, kasetki i t. p. podług naj- 


dla mniejszych, średnich i większych majątków wiejskich, poleca właściciel 

Prospekta rozsyła na żądanie franco. (2757-1-6) 

Wien, I, Karntnerstrasse Nr. 45. (2835-1-12) 
© 0 ° 
3 zastawnych i 7, Listach dłużnych. 
polecają swój nowo otworzony 

Pracując i zarządzając dłuższy czas w największych 
ni w najnowsze przyrządy, jesteśmy W możności 
dzieł, książek do nabożeństwa, ksiąg handlowych, 
nowszych wzorów zagranicznych z wszelką staran- 


i wydawca tychże 
Kwity depozytowe 
utkóódńkBBOBRRÓG 
udziela pożyczki hipoteczne na do- $ 
zakład introligatorski i galanteryjny 
zakładach krajowych, jakoteż w pierwszorzędnych 
wszelkie wyroby w zakres introligatorstwa i galan- 
notatki, kalendarze, bloki, etui, passepartout, mapy, 
najkrótszym 


nością gustownie i elegancko w jak 
czasie i po cenach najumiarkowańszych wykonać, 


( (spilepoyg) leczy listownie specyalny i l 1 | 

Polecając sm zakład pick Pabiiasnodok je- Ao taj br. Kiiseh, Neustądt, w E. Kk. Militār-Intendanz, b) stręczeniem ofizyalistów prywatnych t. Jf 
teś i, że usi i ze dla podźwi- reznie . — Przeszłe od d 
eaa "wyrobu i przemysłu krajowego na lskowo 8000 skutecźnie wyłocze- Krakau am 12 November 1876. c Bytznench were ch; gowecg 

Wrót, OO S EE I c) przyjmuje w komis za kaucyą produkta | 
N ziemne do sprzedania tj. zbożą wszelkie- 

l g SZ0 0: go rodzaju, wełnę, okowitę, chmiel _itp.; | 
d) przyjmuje także i spiesznie załatwia in- 

12: 90120; (2749-2-8)| ` teresa pieniężne na hipotekach pewnych 4 


i na weksle; (2843-3 8) | 


Magistrat kr. gł. miasta Krakó - 
Sh E cus ds e) wysyła ludzi do żniwa i do różnych robót: | 
poza || 


daje do publicznój wiadomości, iż w d. 
24 listopada r. b. odbędzie się| 
w biurze Departamentu I. Magistratu || 
ficytacya za pomocą ofert opieczętowa- 
nych na dostawę do budowy rzezalni 
miejskiej na Grzegórzkach matoryałów 
murowych, mianowicie : 
a) 600 metrów sześciennych kamienia 
dzikiego podgórskiego. 
b) 500,000 cegły, 
c) 200 metrów sześciennych wapna ga- 
szonego, f 
d) 500 metrów sześciennych- piasku. 
Bliższe warunki mieszczące zarazem 
wysokość kaucyi, na dostawę każdego 
z powyższych artykułów, przejrzane być 
mogą w Wydziale i. Magistratu w go- 
dzinach urzędowych (II piętro od XX. 
Franciszkanów). 
Oterty spisane na stemplu 50 cent. 
przyjmowane będą do godziny 12tej 
w południe i winny być zaopatrzone 


Ważne dla wszystkich, 
szczególnie dla HS a 3 damskich 
isu ików,. materye sukiónne i z ow- 
h D AA ria viih i całe ubra- - 

nie, tudzież na mantyle damskie, suknie i 
kaftaniki będą za bezcen wysprzedane. Za- 
dziwiające są ceny oznaczone na próbkach. 

Adres: „"Tuchausverkauf* am 
Stefansplatz, Jasomirgottgas- 
ne, im Wiem. (1556-10-12) B 


Największy nowo zaopatrzony Niagazyn broni 


F. J. Demmera w Krakowie 
przy głównym Rynku pod l. 51 naprzeciw strażnicy wojskowej, 


polec. Szan. Publiczności szezególnie Broń palną wszelkiego rodzaju, według najnow- 
szych systemów, jakoteż wszalkich przyborów do polowania i szermierki; skład główn 
wszelkich nabojów niezawodnych p. Eley Brothers z Londynu; jedyny skład słynnyc 
brzytew szwajcarskich Jaques Lecoultra, Parfumeryj i przyborów toaletowych z pierw- 
szorzędnych fabryk zagranicznych. Portmonetki, pudełka na zapałki, laski, batogi, 
spieruty, harapy; wielki wy ór kufrów i wszelkich artykułów do podróży. — Pałasze 
dla PP. oficerów piechoty i konnicy, jakoteż wszelkie przybory do umundurowania. 

Cany umiarkowane stałe, mianowicie: Krucice od 1 złr., Rewolwery od 6 złr., 
Pojedynki od 7 złr., Dubeltówki od 13 złr., Lefauchówki od 27 złr., Lancastrówki 42 złr. 
Broń i brzytwy sprzedaje pod największą gwarancyą, broń przyjmuje w zamian 
i do reparacyi. — Najświeższe cenniki na żądanie franco i gratis. (1037-10-) 


©. k. uprzyw. fabryka lamp 


R. Ditmar w Wiedniu, 
GŁÓWNY SKŁAD: 


Przed fałszowaniem ostrzega się| 
Przez 26 lat wypróbotwane ! | 
preparata anaterynowe| 


Dra J. & Poppa 
o. k. nadwornego dentysty, w Wiednin, Bogna 
gasso Nr i 


Do wypełnienia dziurawych | 
zębów i 
niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 


piomba do zęków, którą každa osoba moż! | 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dzinraw! | 


kwitem na złożoną w kasie miejskiej ni. Plomba t spaja się nakopal saje ; b | 

| ć ami zęba i dziąstem, ochrania ząb p. sze 
Ptaa we Lwowie, plac Miaryacki, i. pocia i nónira bål | 
3 p y I 7 Magistratn kr. gł. miasta Krakowa | ANATĘRYNOWA WODA DO UST | 


FABRIK LAMPY NAFTOWE I OLEJNE, 


ADIT MAR żerandole, lampy wiszące, Ścienne, stołowe i fabryczne, 


we fiakonach po t złr. 40 c. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach renmatf" || 
myo zębów, w zapaleniach, spachnigoiach i wri: 
dach dziąseł, rozwalnia pozos osad od zębów i | 


dnia 10 listopada 1876 r. 


latarnie lill l; ik r k przeszkadza tworzeniu się nowego, wzrasonia ochwiś” 
d A y ; sxe . S ta by i dzi ł i ; Ars A <a 
WIOSNĄ vo najtańszych conach w najgustowniejszych i najnowszych j [f], amościk, ul. Foryańs EDZIA KO 


ustom przyjemną świeżońć 1 usuwa niemiłe cuchni?* 


Herbata chińska w nie już po krótkiem używanin. 


Cenniki dla odsprzedających są w moich sk 


PEST PRAG ładach. c 
Siład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi- 


l paczkach oryginal. 
i na wagę EMOn as: oTa 
w proszku „ 0.2 


$ 


NALIEDUSOE wcgrzech, które je sprowadzają. (2351-18-20) 017 „ 120 Anaterynowa PASTA do zębów | | 
Í Bulion wyśmienity ze zwi x Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystośc odde' 
BERLI N Cyliodry Phönix (nie pękające) oznaczone x ny 1/ kilo y wierzy m ew dt 4 goete setai, zobom olśniewsjąć? |] 
i. g g å é % Ą ` pe » > 00 | paz : s H 
MUNCHEN jeko marką fabryczną. Miasto kuchenne '/, kilo . » —B8 "enia Gdiąsła *(1554-47-68) | 
Jahłka kuchenne 50 kilo „ = Dra J. @. POPPA 
Jahłka deserowe 50 kilo „16—| proszek roślinny de zębów: 


czyści zgby w ten sposób, że za codziennem 
ciem usuwa nistylko ten zwykle tak niemiły 
Ba,zgbach, alo wzmacnia oraz omalig zgbów, 
co na białości i delikatności zyskują. 

Cena pudełka 63 ©. w. a. 


Wszelkie potrzeby domowe. 
Zamiejscowe zamówienia załatwia się bez- 
A | zwłocznie pocztą. (2728-5-6) 

Znana doborowość towarów — rzetelność 
wagi — umiarkowane ceny. 


M. Zamościk, ulica Floryańska 


naprzeciw „trzech dzwonów“, 


Fer, Kosiba w Krakowie 


użf; 
ogai 
prz% 


dla dzieci sztuka 50 ©. 


* 


j z 
Składy moich prep 
kowe: p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem' 
p: Siedlecki ant., p. Górecki, p. y Jebn, p. WY 
elm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, P 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, [” 
J. Trauczyński apt. „pod Korong“ w Rynku gł 
Wwnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, Zo ig 
cia Jabionowskiego, i F. J. Demmor, skład bro 
w Rynku głównym. — Ws Ekwowie: ma Dif 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch spt, p. Af 
Berliner apt., p. Ebrenberger apt., p. Bonif. Stilet | 


aptekach J. Tranczyńskie 


REZ POZ TEIT 


w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


o 


Skin 
ajowych ; ejmu, RAR. 
nadal DiS wiżólkie zamówienia sto- 
sownie do panującej mody po cenach bar- 
dzo umiarkowanych. Także można dostać 
na metry kortów różnych, po cenie 
fabrycznej. (2852-2-3) 


wszyscy aptekarze, handle zm i galanterji | 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. 


Hbr. J. G. Popp, 
c. k; nadworny detysta, Wiedeń, Bognergaese $. 


Zegarki. 


Í 


| 


Jedynym składem w Wiedniu! 
który wskutek obecnych ciężkich czasów, ea okaze ceny swoich towarów zniżyć o 
3 s70 , jes 
SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co., 
w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14, im Bazar, 
ga~ N. p. kosztuje 


(2571-7-16) 


pysznę, filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zi 
wienia za zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik 


lo, ) E. Schwenk, Weichburggasse Nr. 1 
iejscowe zamó- (2599-3-12) 


przedtem obecnie t A „ przedtem obecnie | umma 
6 łyżek do kawy . złr. 3:50, złr. 150 | Tytonierka na turecki tytoń . złr. 4*—, złr. 1:50 najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
Ar stołowych . n Ta >: > z legie SS CASE ARE 5-860 5, 240 > = c 6'60 kosztuje dobrze regulowany, „dobrze 
noży | m p 000, n 1 Soa r EOB SK za A 2 ë = idący prawdz. srebrny zegarek cylindrowy. 
Ghochia - - eo nas udo > BISJRGE 5 p ak: Z gega a prea ode 
; ę REZ Rz „ 6 , 8— E e m: Q * Tylko zir. sreb. zegarek remontoir, do 
Chochelka . . « + « « « » 3—, R 150 Imbryczek do herbaty .  8— „ 6— 3 Qim? A = naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. BA 
Czarka do kawy z łyżką i % d 4 3— Ki e ya Medi e» 8—, „ 5— 2 4 4 KĄ is złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
zeg na po e: AES: ; ją żd zarka dodaję d ó lu- 
6 nożów 24 szt. razem w eleganc- |6 nożów na wety |) 24 sztuk w eleganckićj ESE zA [e pos o jaksaa ze pików i pią ipo wedi | 
6 widelców kim futerale zamiast złr. |6 pidelcównawety | oprawie zamiast złr. 26 ag hjd Grą 12 łańcnszek. Za prawdziwość Sanaag a chód Ą 
6 łyżek stołowych SAren ate. O ont 50. 6 łyżek na wety ki 540 PE ów 75 s U poi ze d peręczam. Obszerne cenniki darmo. Na $ 
6 łyżeczek do kawy ty a . “pG sztućców y z - 8, < ma ZY, r prowincyo za zaligzką lub poprzedniem na- 
Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 «., 6 szt. złr. 1:20. Prze- CEO =: desłaniem pieniędzy. — Adres: Fxporthaus 


| W Wiedniu. á 
ezpła | A 


Odpowiedzialny rządca Józef Łakocińsk, | 


R. 
AŚ 


Szozoteczki do ust ilz dorosłych sztuka 80 % | | 


.|p. Z. Bucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzieł | 


aratów znajdują się w are | 


